
Pośmiertne 
wspomnienie
MOSKWA. W związku ze 

zgonem Bolesława Bieruta 
opublikowane tu zostało na­
stępujące wspomnienie po- 

> śmiertne:

„BOLESŁAW BIERUT

12 marca po ciężkiej cho­
robie zmarł Bolesław Bierut 
— I sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
ne! Partii Robotniczej, wielki 
syn narodu polskiego, nie­
zwykle utalentowany orga­
nizator budownictwa Polski 
socjalistycznej, oddany przy­
jaciel Związku Radzieckiego, 
wybitny działacz międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego i robotniczego.

Bolesław Bierut urodził się 
18 kwietnia 1892 roku w Lu­
blinie w rodzinie robotni­
czej. Począwszy od 1912 roku 
brał czynny udział w rewo­
lucyjnym ruchu robotni­
czym. Z chwilą powstania 
Komunistycznej Partii Pol­
ski w roku 1918 Bolesław 
Bierut znalazł się w jej sze­
regach j wkrótce stał się jej 
aktywnym działaczem. Za u- 
dział w ruchu rewolucyj­
nym był wielokrotnie prze­
śladowany i więziony.

W okresie okupacji Polski 
przez hitlerowców Bolesław 
Bierut był jednym z głów­
nych organizatorów ruchu o- 
poru. walki ludu polskiego o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. 1 stycznia 1944 roku 
został przewodniczącym u- 
tworzonego w podziemiu naj 
wyższego przedstawicielstwa 
władzy ludowej — Krajowej 
Rady Narodowej. Po wyzwo­
leniu kraju w latach 1944 — 
1945 przez oddziały Armii Ra 
dzieckiej wspólnie z okryty­
mi chwałą żołnierzami Woj­
ska Polskiego, naród polski 
pod przewodem Polskiej Zje 
dnoczonej Pajtii Robotniczej, 
które! czołowym działaczem 
był Bolesław Bierut, doko­
nał radykalnych przeobrażeń 
społeczno - gospodarczych, 
dzięki czemu w Polsce u- 
gruntował się ustrój demo­
kracji ludowej.

W Jatach 1947—1952 Bole­
sław Bierut był prezydentem 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 
pizeyzodniczącym Radv Pań­
stwa, a w latach 1952—1954 
— prezesem Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. W marcu 1954 roku 
został I sekretarzem Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej. 
Do ostatnich dni życia towa­
rzysz Bierut poświęcał wszy­
stkie swe siły walce o szczę­
ście narodu polskiego, o stwo 
rżenie nowej, socjalistycznej 
Polski.

W ciągu całej swe! dzia­
łalności partyjnej 1 państwo­
wej Bolesław Bierut stał nie 
ugięcie na pozycjach Interna­
cjonalizmu proletariackiego, 
dochowując niezachwianie 
wierności bojowym trady­
cjom polskiej klasy robotni­
czej 1 jej partii, zespolonej 
na przestrzeni pół wieku z 
Komunistyczną Partią Zwląz 
ku Radzieckiego Ścisłymi 
więzami wspólnej walki re­
wolucyjnej. wspólnoty Ideo­
wej, przyjaźni 1 braterstwa.

W swych przemówieniach ( 
Bolesław Bierut nieustannie 
podkreślał wielkie maczenle 
BtawKUMcnej pcsyjainl na-

Dziś trumna ze zwłokami 
towarzysza Bolesława Bieruta 
zostanie przewieziona do Warszawy

Warszawa
Trumna ze zwłokami to­

warzysza Bolesława Bieruta 
rostanie przewieziona w dniu 
14 marca około godz. 13 z 
lotniska na Okęciu do gma­
chu Komitetu Centralnego 
PZPR ulicami Żwirki i Wi­
gury, Raczyńską i Alejami 
Jerozolimskimi.

Dla umożliwienia ludności 
pożegnania towarzysza Bole­
sława Bieruta trumna z jego 
zwłokami brdzie wystawiona 
w gmachu Komitetu Central 
nego PZPR w środę dnia 14 
marca w godzinach od 17 do 
23 oraz w czwartek 15 marca 
w godzinach od 8 do 23.

Pogrzeb towarzysza Bole­
sława Bieruta odbędzie sie, w 
piątek dnia 16 marca. O go­
dzinie pogrzebu nastąpi od­
dzielne zawiadomienie.

Uchwała KG PZPR,
Rady Państwa
i Rządu PRL 
o ogłoszeniu 

żałoby narodowej
Z powodu śmierci towa­

rzysza Bolesława Bieruta Ko 
mitet Centralny Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Rada Państwa 1 rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej postanawiają ogłosić w 
całym kraju dni żałoby — 13, 
14, 15 i 16 marca.

Orzeczenie lekarskie o przebiegu choroby i o śmierci 
tow. Bolesława Bieruta

Towarzysz Bolesław Bierut w końcu lutego br. przebył grypę i zapalenie płuc. 11 mar­
ca powstał zawał mięśnia sercowego, a 12 marca wśród objawów postępującej niedomogi 
sercowo-naczyniowej nastąpił zgon.

PROFESOR N. WASILIENKO — CZŁONEK KORESPONDENT AKADEMII NAUK 
MEDYCZNYCH ZSRR

PROFESOR M. I EJG1N — NACZELNY INTERNISTA LECZNICY MINISTERSTWA 
ZDROWIA PRL

PROFESOR A. MARKÓW — KIEROWNIK IV WYDZIAŁU MINISTERSTWA ZDRO­
WIA ZSRR.

Komunikat Komitetu Centralnego PZPR 
Rady Państwa i Rządu PRL

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Rada Państwa i rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
we] postanowiły:

Dla zorganizowania pogrze 
bu i sekretarza Komitetu Cen-

Komitet Centralny PZPR
Rada Państwa i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
do wszystkich ludzi pracy, 

do narodu polskiego
Bieruta — „Tomasza", nierozerwalnie wiąże 
się z bohaterskimi dziejami Polskiej Partii 
Robotniczej, której był jednym z współ­
twórców. Towarzysz Tomasz jest organiza­
torem 1 przewodniczącym Krajowej Rady 
Narodowej — pierwszego demokratycznego 
przedstawicielstwa ludu polskiego, walczą­
cego o wyzwolenie narodowe i społeczne.

Lata Polski Ludowej splatają się nierozer­
walnie z pracą towarzysza Bieruta — 
prezydenta — prezesa Rady Ministrów — 
przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego — I sekretarza KC PZPR. 
Towarzysz Bierut zapisał się w pamięci 
narodu jako niezłomny bojownik o umocnie­
nie władzy ludowej, o granice Polski na 
Odrze i Nysie, o zjednoczenie ruchu robot­
niczego na gruncie markslzmu-leninizmu. 
o odbudowę kraju, o rozwój gospodarki 
i kultury naszej ojczyzny, o umocnienie po­
zycji Polski w świecie, o socjalizm.

Gorący patriota — był szermierzem bra­
terskiej przyjaźni Polski Ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim, z wszystkimi krajami so­
cjalistycznymi, szermierzem międzynarodo­
wej solidarności ludzi pracy, żarliwym 
bojownikiem o pokój i przyjaźń między na­
rodami.

Klasa robotnicza, cały naród, znały Go 
jako czołowego działacza partii — prze­
wodniczki ich trudu i walki. Partia, której 
służył do ostatniego tchnienia — jako nie­
ugiętego żołnierza komunizmu.

Cześć Jego pamięci!

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Kolesia 
wa Bieruta utworzyć komisję 
w składzie tow. tow. Zenon Ńo 
wak (przewodniczący), Jerzy 
Albrecht, Wacław Barcikowski, 
Helena Jaworska, Franciszek

Jóźwiak - Witold, Aleksander 
Juszkiewicz, Wiktor Klosie- 
wicz, Jerzy Morawski. Alicja 
Musialowa, Roman Zambrow­
ski.

nowej wystawiona został* 
trumna ze zwłokami towa­
rzysza Bolesława Bieruta, 
Zamarł ruch kołowv w oko* 
licach Domu Związków. Na 
frontonie gmachu — olbrzy­
mi portret towarzysza Bole­
sława Bieruta, spowity w bar 
wy narodowe Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i kir. 
Biało-czerwone flagi polskie 
i czerwone flagi radzieckie 
okrywają mury Domu Związ 
ków.

W wielkiej Sali Kolumno­
wej rozbrzmiewają diw lęki 
muzyki żałobnej. Z osłonię­
tych krepą żyrandoli peda

Komunikat 
Komitetu Centralnego KPZR 

i Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA. Komitet Central­

ny KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR ogłosiły następujący ko 
nwnikat:

1'nmltet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Padzie 
ckiego i Rada Ministrów ZSRR 
z głębokim bólem zawiadamia­
ją. że w dniu 12 marca o go­
dzinie 23.35 (czasu moskiew­
skiego) zmarł w Moskwie po 
ciężkiej chorobie (zaw'ał mięś­
nia sercowego) wybitny dzia­
łacz międzynarodowego ruchu 
komunistycznego I robotnicze­
go, wielki syn narodu polskie­
go. I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Bole­
sław Bierut.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTRÓW ZSRR

Depesza 
kondolencyjna

KC KPZR
Rady Ministrów ZSRR 

i Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

DO
KOMITETU 
CENTRALNEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ
RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ
RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

DRODZY PRZYJACIELE!
Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rada Mini­
strów ZSRR i Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR wyra­
żają głębokie współczucie 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, rządowi 1 
narodowi polskiemu w zwiąs 
ku ze zgonem I rekretsna 
KC PZPR towarzysza Bole­
sławą Bieruta — wielkiego 
syna narodu polskiego, wy- 
bHnego działacza międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego i robotniczego.

Śmierć Bolesława Bieruta, 
to dotkliwa strata dla naro­
du polskiego, dla narodów 
Związku Radzieckiego, dla 
wielkiej wspólnoty krajów 
socjalistycznych, dla ma* 
pracujących całego świata. 
W osobie towarzysza Bieru­
ta Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza i cały naród 
polski straciły swego wypró­
bowanego przywódcę poli­
tycznego | organ-zatora wal­
ki n budowę soclalizmu.

Piękne życie i chlubna dzia 
lalncść Bolesława B’eruta 
będą porywającym przy! ła­
dem w walce o triumf idei 
komunizmu, którym towa­
rzysz Bierut poświęcił wszy­
stkie swe siły.

KOMITET CENTRA! NY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTIT 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
RADA MINISTRÓW ZSRR

PREZYDIUM
BADY NAJWYZ8EU

Moskwa
Bolesna wiadomość o zgo­

nie I sekretarza KU PZPR, 
towarzysza Bolesława Bieru­
ta, lotem błyskawicy dotar­
ła do wszystkich zakładów I 
pracy w Moskwie, do wszy st <

kich urzędów. Instytucji 
szkół, do prywatnych miesz- I 
kań moskiewskich ...

Na długo przed godziną 15 ' 
gromadziły się liczne rzesze 
mieszkańców Moskwy’ przeć 
Domem Związków Zawodo­
wych, gdzie w Sali Kolum-

rodów polskiego 1 radziec­
kiego, nawoływał do dalsze­
go zespolenia sił obozu socja­
listycznego. Jeszcze tak nie­
dawno z trybuny XX Zjaz­
du KPZR słyszeliśmy jego 
natchnione słowa: „Rewolu­
cyjne tradycje polskiej klasy 
robotniczej i jej zjednoczenie 
polityczne, przyjaźń 1 zwar­
tość narodów całego obozu 
socjalistycznego oraz rosną­
ca aktywność bojowa między 
narodowego ruchu robotni­
czego, walka ■ wyzwoleńcza 
narodów uciskanych, które 
czerpią natchnienie z histo­
rycznych zwycięstw naro­
dów Związku Radzieckiego 
— wszystko to wzmacnia wo 
lę walki polskich mas pra­
cujących o całkowite zwycię 
etwo socjalizmu".

Towarzysz Bierut jest zna­
ny jako wypróbowany dzia­
łacz międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot 
niczego. W osobie Bolesława 
Bieruta polska klasa robot­
nicza i naród polski wysu­
nęły wybitnego działacza oo- 
litycznego i męża stanu, któ­
ry tak wiele uczyni! dla 
stworzenia nowej ludowej 
Polski, dla stworzenia wiel- . 
klej wspólnoty krajów socja- ’ 
listycznych. Bolesław Bierutl 
brał aktywny udział w dzia- ■ 
łalności Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodówki Ko- 
ihunistycznej. Po wojnie u- 
czeetniczył w pracy Biura 
Informacyjnego Partii Ko­
munistycznych i Robotni­
czych.

W osobie Bolesława Bie- 1 
ruta masy pracujące Polski 
i wszystkich krajów straciły 
niezłomnego bojownika, któ­
ry przez cale swe życie aż 
do ostatniego tchu służył 
wiernie sprawie klasy robot 
niczej. wielkiej sprawie wal­
ki o komunizm.

W dniu 60 rocznicy urodzin 
w roku 1952 Bolesław' Bierut 
mówił z dumą, że dla każde­
go 7. nas źródłem sił intelek­
tualnych i moralnych, źród­
łem wzrostu i rozwoju są 
idee marksizmu-leninizmu. 
Bezgraniczna -wierność mar- 
kslzmpwi-leninizmowi — to 
główny rys duchowego obli­
cza Bolesława Bieruta.

Całe życie towarzysza Bie­
ruta jest pięknym przykła­
dem dla wszystkich bojow­
ników o sprawę pokoju, de­
mokracji i socjali-mu. o 
szczęście narodów. Świetlana 
postać Bolesława Bieruta ni­
gdy nie zatrze się w naszej 
pamięci.

Żegnaj. niezapomniany 
przyjacielu i towarzyszu bo­
jów!

N. Bułganin
N. Chruszczów 
Ł. Kaganowlcz 
A. Kiriczcnko 
G. Malenkow 
A. Mikojan 
W. Mołotow 
M. Pierwuehin 
M. Saburow 
M. S u słów
K. Woroszyłow 
G. Żuków 
L. Breżniew 
N. Muchitdinow 
D. Szepiłow 
J. Furcewa 
N. Szwernlk 
A. Aristow 
N. Blelajew 
P. Fospiełow".

Komitet centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rada Państwa, Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, z głębo- 

; kim bólem zawiadamiają cały naród — 
i robotników, chłopów, inteligencję I młodzież 
| naszego kraju, że w dniu 12 marca o godzi- 
| nie 21.35 w Moskwie, zmarł po ciężkiej 
, chorobie I-ssy sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR towarzysz Bolesław Bierut.

Dotkliwa to strata dla polskiej klasy 
robotniczej, której towarzysz Bierut był 
niezłomnym bojownikiem, dla całego ludu 
pracy, którego był wiernym synem, dla 
narodu, o którego wolność i lepszą przy­
szłość walczył od lat młodzieńczych przez 

• całe swe życie.
Młody drukarz — stanął w szeregach 

। bojowników sprawy socjalizmu, hartował się 
' jako działacz PPS-lewicy w walce z carski­
mi zaborcami, z niemiecko-austriackimi 
okupantami.

Od pierwszej chwili powstania Komuni­
stycznej Partii Polski, staje pod jej sztan­
darem. W latach międzywojennych, nie 
złamany prześladowaniem i wielokrotnym 
więzieniem, z zapałem i oddaniem organi­
zuje robotników i chłopów pracujących, 
inteligencję i młodzież do walki z rządami 
kapitalistów i obszarników o chleb i pracę, 
o swobody demokratyczne, o pokój 1 władzę 
ludu. Jako działacz międzynarodowego ruchu 
robotniczego, uczestniczy w walkach rewo­
lucyjnych bratnich partii.

W dni najcięższych zmagań naszego narodu 
■ hitlerowskim okupantem, imię towarzysza



Radziecka delegacja rządowa 
na uroczystości pogrzebowe 

tow. Bolesława Bieruta

Dziś trumna ze zwłokami 
towarzyszu Bolesława Bieruta 
zostanie przewieziona do WarszawyMOSKWA. Na uroczystości 

pogrzebowe I sekretarza KC 
PZPR towarzysza Bolesława 
Bieruta udajc się do Warsza­
wy radziecka delegacja rzą­
dowa w składzie: członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, I sekretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczów (przewod­
niczący delegacji), przewod­
niczący Rady Ministrów 
RFSRR M. A. Jasnow, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
USRR N. T. Kalczcr.ko, prze-

Depesze kondolencyjne 
w związku ze śmiercią 
Bolesława Bieruta

DO 
MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 
TOWARZYSZA
S. SKRZESZEWSKIEGO

WARSZAWA
Przyjmijcie, Towarzyszu 

Ministrze, wyrazy mego głę­
bokiego współczucia z powo­
du zgonu wielkiego syna na 
rodu polskiego, wybitnego 
bojownika o pokój i przy­
jaźń między narodami, dro­
giego i bliskiego nam wszyst 
kim towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Jego świetlana postać na 
zawsze pozostanie w na' 
szych sercach.

W. MOŁOTOW

DO
CENTRALNEJ RADY 
ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH

DRODZY TOWARZYSZE!

W imieniu robotni­
ków 1 pracowników umy­
słowych Związku Radziec­
kiego Wszechzwiązkowa Cen 
tralna Rada Związków Za­
wodowych Wyraża swe głę­
bokie współczucie marom 
pracującym i związkom za­
wodowym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej z po­
wodu przedwczesnego zgonu 
I sekretarza Polskiej Zjcd- 
noezenej Partii Robotniczej, 
wybitnego działacza między­
narodowego ruchu robotni­
czego, wiernego przyjaciela 
Związku Radzieckiego, to­
warzysza Bolesława Bieruta. 
W osobie towarzysza Bole­
sława Bieruta naród polski 
stracił niestrudzonego bojnw 
nlF.ą o zbudowanie socjaliz­
mu w Polsce, wielkiego syna 
ns-odu polskiego.

Drodzy przyjaciele!
Wszyscy ludzie pracy 

Związku Radzieckiego dzielą 
z Wami głęboki ból z powo­
du tet dotkliwej straty — 
zgonu bliskiego Ich sercu to­
warzysza Bieruta. Niechaj 
wiecznym pomnikiem dla 
drogiego towarzysza Bieruta 
będzie coraz hardziej krzep­
nąca i rozkwitająca Polska, 
niewzruszona przyjaźń na­
rodów polskiego i radziec­
kiego.

WSZECHZWIĄZKOWA 
CENTRALNA RADA

ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH

Komunikat
Rady Spółdzielczości Produkcyjnej 

i Min. Rolnictwa
Rada Spółdzielczości Produkcyjnej i Min. Rolnictwa za­

wiadamiają, źe zapowiedziany na dzień 17 i 18 marca 
195S roku II Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, 
odbędzie się w późniejszym terminie.

Komunikat 
w sprawie przedstawień i imprez 

artystycznych
W związku ze zgonem I sekretarza Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Bolesława 
Bieruta, Ministerstwo Kultury i Sztuki komunikuje, te:

W środę 14 i w czwartek 15 bm., odwołane zostają 
w całym kraju imprezy o charakterze rozrywkowym, zaś 
w piątek 16 bm., również wszystkie przedstawienia teatral­
ni I inne Imprezy artystyczne!

wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej BSRR W. I. Ko­
złów, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej Li­
tewskiej SRR J. I. Paleckis, 
marszałek Związku Radziec­
kiego L S. Koniew, przewod­
niczący Moskiewskiej Rady 
Delegatów Ludu Praculace- 
go N. I. Bobrownikow, Wan­
da Wasilewska, ambasador 
ZSRR w Polsce P. K. Pono- 
marenko.

DO 
KOMITETU 
CENTRALNEGO 
POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 
RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 
MINISTERSTWA 
OBRONY 
NARODOWEJ 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Ministerstwo Obrony Zwląz 
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich wyraża 
głębokie współczucie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, rządowi, siłom zbroj­
nym i narodowi polskiemu 
z powodu przedwczesnego 
zgonu sekretarza KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta 
— wybitnego męża stanu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Świetlana postać towarzy­
sza Bieruta — płomiennego 
bojownika o triumf idei ko­
munizmu, wiernego przy­
jaciela narodu radzieckie­
go, będzie zawsze dla żołnie­
rzy radzieckich wzorem o- 
fiarnego służenia wielkiej 
sprawie komunizmu.
MINISTERSTWO OBRONI 

ZSRR

DO
RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Rada Ministrów Rosyj­
skiej Federacyjnej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej wyraża głębokie współ­
czucie Radzie Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i narodowi polskiemu 
1 podziela wraz z Wami głę­
boki ból z powodu przed­
wczesnej śmierci wybitnego 
działacza międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego 1 
robotniczego, wielkiego syna 
narodu polskiego. I sekreta­
rza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wiernego przy­
jaciela Związku Radzieckie* 
go — Bolesława Bieruta.

Świetlana pamięć o towa­
rzyszu Bolesławie Bierucie, 
który cale życie ofiarnie słu 
żył sprawie klasy robotni­
czej, pozostanie na wieki w 
sercach naszego narodu.
RADA MINISTRÓW RFSRR

łagodne światło na spokojną 
twarz towarzysza Bolesława 
Ijłeruta. Trumna, w której 
spoczywa I sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, spowita jest czerwienią 
i tonie w powodzi wieńców.

Jedna z pierwszych przy­
bywa, by pożegnać Bolesła­
wa Bieruta, młodzież polska 
studiująca na wyższych uczel 
niach stolicy Kraju Rad. Mło 
dzież polska składa u stóp 
trumny wiązankę złocistej 
mimozy.

Niekończącym się szere­
giem przechodzą przez Salę 
Kolumnową rzesze mieszkań 
ców Moskwy.

U stóp trumny delegacje 
składają wieńce. „Wypróbo­
wanemu przywódcy Polskiej 
Zjednoczonej Parti Robotni­
czej, wybitnemu bojowniko­
wi o nową Polskę, wiernemu 
przyjacielowi Związku Ra­
dzieckiego, towarzyszowi B.> 
lesławowi Bierutowi — od 
Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego" — brzmi złoty 
napis na szkarłatnej wstędze 
ogromnego wieńca. Złożono 
wieńce w imieniu Prezydiom 
Radv Najwyższe! ZSRR, Ra­
dy Ministrów ZSRR, Prezy­
dium Rady Najwyższej i Ra­
dy Ministrów RFSRR, Komi­
tetu Moskiewskiego KPZR, 
załóg stołecznych zakładów 
przemysłowych, placówek dy 
plomatycznych krajów demo 
kraejl ludowej.

Co trzy minuty zmieniają 
się warty honorowe przy tru 
mnie. Zaciągają je robotnicy 
radzieccy, ministrowie, gene 
ralowie, oficerowie i działa­
cze partyjni.

O godz. 15.10 wartę hono-

Po zgonie Bolesława Bieruta
Na Ziemi Koszalińskiej

Wiadomość o zgonie I se­
kretarza KC PZPR towarzy­
sza Bolesława Bieruta, wywo­
łała głęboki smutek i ból 
wśród mieszkańców wojewćdz 
twa koszalińskiego. W zakła­
dach pracy i instytucjach od­
były się masówki, na których 
zebrani w skupieniu wysłucha­
li komunikatu, czcząc pamięć 
towarzysza Bolesława Bieruta 
dwuminutową ciszą:

Załoga browaru w Połczy- 
nie-Zdroju, zebrana na masów 
ce, postanowiła pracować jesz 
cze lepiej i wydajniej zacią­
gając m. in. warty produkcyj­
ne we wszystkich działach 
browaru, i studiować życiorys 
towarzysza Bolesława Bieruta.

Wzruszającym momentem, 
było wystąpienie pracownika 
działu odciągu piwa, przodow 
nika pracy — Michała. Sikor­
skiego, który prosił o przyję­
cie go w szeregi kandydatów 
partii.

Kobiety — pracownice Spół­
dzielni Pracy „Ozdób Choin­
kowych", pracownicy Zakładu 
Technicznej Obsługi Rolnic­
twa, Zakładów Zbożowych, Ro 
szarni, Koszalińskiej Fabryki 
Mebli, Spółdzielni Mechaników 
Samochodowych, PKS oraz 
innych zakładów i insty­
tucji w Koszalinie, zebrani na 
masówkach, pragnąc uczcić 
pamięć towarzysza Bolesława 
Bieruta i zadokumentować 
swoje przywiązanie do partii 
postanowili wzmóc wysiłki, by 
wykonać zadania pięciolatki i 
podejmowali równocześnie licz 
ne zobowiązania produkcyj­
ne.

Podobne meldunki otrzymu 
Jemy ze wszystkich stron na­
szego województwa.

Załogi zakładów pracy, mło 
dzież szkolna, społeczeństwo 
miasta Słupska zebrało się 
wczoraj przy głośnikach ra­
diowych, by wysłuchać boles­
nego komunikatu o śmierci 
towarzysza Bolesława Bieruta.

W Centrali Produktów Naf­
towych po wysłuchaniu treści 
komunikatu, zapoznano się z 
życiorysem tow. Bieruta.

Wszędzie uczczono pamięć 
wielkiego syna narodu polskie 
go chwilą ciszy.

rową obejmują członkowie 
kierownictwa partii i rządu 
radzieckiego: N. A. Bnlga- 
nin, Ł. M. Kaganowicz, 
G. M. Malcnkow, A. I. Mi- , 
kojan, W. M. Mołotow, M. G । 
Picrwuchin, M. Z. Saburow. ! 
M. A. Susiow, K. I. Woroszy 
Iow, G. K. Żuków, L. Z. Breź 
niew, D. T. Szcpiłow, J. A. 
Furcewa, A. B. Aristow. N. I. 
Bielajew, P. N. Pospiełow. 
Wraz z nimi pełnią wartę ho 
norową wspólbojownicy 
Bolesława Bieruta, członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR — J. Berman i F. Ma­
zur.

Wciąż nowe delegacje przy 
bywają do Sali Kolumno­
wej. Niezliczone wieńce skla 
dane są u stóp trumny. Naj­
częściej powtarza się prosty, 
ale głęboki w swym wyrazie 
napis: „Naszemu wiernemu 
Przyjacielowi".

U stóp trumny pojawiają 
się dwa nowe ogromne wleń 
ce złożone w imienin I sekre 
tarza KC KPZR N. S. Chru- 
szczowa i w imieniu rodziny 
Feliksa Dzierżyńskiego.

Składa wieniec natbllższa 
rodzina towarzysza Bieruta. 
Członkowie rodziny zostają 
przy trumnie Zmarłego.

Godzina 17. 30. Do Sali 
Kolumnowej przybywa dele­
gacja Komitetu Centralnego 
PZPR w następującym skła­
dzie: J. Berman, J. Cy­
rankiewicz, T. Mazur, 
E. Ochab, A. Zawadzki. 
Wraz z delegacją wchodzą 
na salę ambasador PRL 
W. Lewikowski i pracowni­
cy ambasady. Delegacja 
składa wieniec od Komitetu , 
Centralnego Pols'-!ei ZJedno- ■ 
ezoncj Partit Robotniczej. > 
Na szarfie widnieje napis: 
„Komitet Centr?!nv Polskiej : 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej drogiemu towarzy- i

Na budynkach i gmachach 
zawisły żałobne flagi. Przed 
głośnikami radiowymi, nada­
jącymi aktualne komunikaty 
gromadziły się przez cały 
dzień grupy mieszkańców.

Do komitetu zakładowego 
w SFNR w ciągu dnia wczo­
rajszego zaczęły wpływać 
zgłoszenia robotników o za­
ciągnięciu wart produkcyj­
nych dla uczczenia pamięci 
tow. Bolesława Bieruta.

Już' w godzinach popołud­
niowych zaciągnięto 79 wart 
indywidualnych i dwie zespo­
łowe.

W liście do Komitetu Miej­
skiego PZPR w Słupsku towa 
rzysze z Fabryki Mebli piszą: 
„W tych ciężkich dla na­
szego narodu dniach, lepszym 
wykonywaniem obowiązków 
damy wyraz swym uczuciom".

W Warszawie
Śmierć I sekretarza KC 

PZPR głębokie wrażenie wy 
warła wśród załogi stołecz­
nych zakładów pracy. We 
wszystkich oddziałach zakła 
dów im 22 Lipca robotnicy 
odeszli od maszyn, by wysłu 
chać bolesnego komunikatu.

Mieszkańcy miast i wsi 
- ludu pracujący Ziemi Koszalińskiej

Bolesna dotknęła nas stra­
ta.

Przewodniczący Osólnopol 
sklego Komitetu Frontu 
Narodowego, I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej Bolesław Bierut nie 
żyje. Dnia 12 marca 1955 r. 
przestało bić serce żarliwe­
go bojownika o pokój i przy­
jaźń między narodami — 
wielkiego syna naszej ojczy­
zny — niestrudzonego przy­
wódcy klasy robotniczej i 
całego narodu polskiego. 
Przestało bić serce człowie­
ka, który nade wszystko 
uiftUowal b którego wy-

szowi Tomaszowi". Wieniec 
złożony w imieniu Rady 
Państwa ma na szarfie krót­
ki napis: „Pierwszemu pre­
zydentowi Polski Ludowej". 
Obok tych wieńców spoczęły 
wieńce złożone w imieniu 
rządu PRL‘i ambasady pol­
skiej w Moskwie.

Członkowie delegacji KC 
PZPR, zaciągają wartę ho­
norową przed trumną. Wraz 
z nimi stają ra- jeszcze na 
warcie honorowej kierowni­
cy KPZR i rządu radzieckie­
go — towarzysze: Bulganln, 
Kaganowicz, Malcnkow, Mi- 
koj.an, Mołotow, Pierwucbin, 
Saburow, Susłow, Woroazy- 
łow, Aristow, Bielajew, 
Breżniew, Pospiełow, Żuków, 
Szeniłow i Furcewa.

...I znów zaciągają wartę 
ministrowie radzieccy, gene- 
rallcja, oficerowie, przedsta­
wiciele ambasady PRL. stu­
denci polscy i ich koledzy 
radzieccy, przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
krałów demokracji ludowej.

W jednej z wart honoro­
wych widzimy Dolores 
Ibarrurl.

Do późnych godzin wie­
czornych przechodziły przed 
trumną setki tysięcy ludzi 
radzieckich. Dopiero o godzi 
nie 11 w nocv zamknięto 
dosten do Sali Kolumnowej.

Stolica Kraju Rad noęrą- 
żona jest w żałobie. Nic ma 
człowieka radzieckiego, który 
by nic odczuwał głęboko 
wielkiej straty. Jaką z po­
wodu śmierci towarz”s»e 
Bolesława Bieruta poniósł 
cały naród polski i mi-dzr- 
n--„riowy ruch robotnicze. 
W łlezni-ch wyn'”z’ic'iziac’’. 
w nlezliczonech listach <lo 
ambasad- MIT w Mcskwie 
Indzie ra^-lcccy dają wyraz 
swemu bólowi, współczuciu 
I niewzruszeni! przyjaźni 
do narodu polskiego.

Egzemplarze „Trybuny Lu­
du", które dotarły do fabry­
ki, przechodzą z rąk do rąk. 
Na twarzach ludzi — smń- 
tek. W oczach wielu robotnic 
błyszczą łzy.

W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli odbyły się kilku­
minutowe zebrania załogi. 
Minutą ciszy tak jak 1 w wic 
lu innych zakładach, robotni 
cy WFM czczą pamięć 
Bolesława Bieruta. W halach, 
w świetlicy 1 pomieszcze­
niach administracyjnych — 
portrety I sekretarza KC 
PZPR przepasane czernią-

Szczególnie bliski był 
Bolesław Bierut, z zawodu 
drukarz — warszawskim dru 
karzom. Są tacy, których z 
I sekretarzem KC PZPR łą­
czą osobiste wspomnienia. 
W drukarni im. Rewolucji 
Październikowej we wszyst­
kich działach odbyły się ze­
brania załóg.

Z uczuciem głębokiego ża­
lu przyjęła młodzież uczelni 
1 szkół warszawskich wiado­
mość o śmierci Bolesława 
Bieruta.

rósł, z którym wspólnie pra­
cował, dla którego żył.

Nas, mieszkańców Ziemi 
Koszalińskiej — odzyskanej 
po wiekach niewoli, szczegól­
nie boleśnie dotknęła ta 
strata. W dniach żałoby nie­
chaj kirem pokryją się na­
sze wsie I miasta, nasze do­
my 1 zagrody. Kirem pokryj- 
my portrety drogiego na­
szemu sercu, człowieka — 
dając w ten sposób wyraz 
naszego bólu z powodu nie­
odwracalnej straty, która 
nas dotknęła.

Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego 

w Koszalinie

Nowe władze ZSL
WARSZAWA. 13 marca br, 

w godzinach porannych odby­
ło się w Warszawie pierwsze 
plenarne posiedzenie wybrane­
go przez II Kongres ZSL, 
Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go-

Członkowie NK ZSL uczcili 
pamięć Bolesława Bieruta.

Plenum dokonało na swym 
pierwszym posiedzeniu wybo­
ru Prezydium Naczelnego Ko­
mitetu i Sekretariatu NK o<az 
powołało Główną Komisję 
Kontroli Stronnictwa.

Prezesem NK ZSL został 
wybrany dotychczasowy pre­
zes ZSL — Władysław Kowal­
ski. a wiceprezesem — Stefan 
Ignar.

Plenum wybrało 3 sekreta­
rzy NK, którymi zostali: 
Aleksander Juszkiewicz. Jó­
zef Ozga-Michalski i Jan Do­
mański.

W skład prezydium NK 
weszli jako członkowie: Jan 
Dąb-Kociol. Zygmunt Garstec­
ki, Władysław Jagusztyn, Ju­
lian Kadlof, Wacław Schayer, 
Ludomir Stasiak, Jan Szkop, 
Zofia Tomczyk i Czesław Wy- 
ccch.

Sekretariat NK ZSL wybra­
ny został w składzie: Wła­
dysław Kowalski, Stefan Ig­
nar, Aleksander Juszkiewicz. 
Józef Ozga-Michalski, Jan 
Domański i Jan Szkop.
CZŁONKOWIE NACZELNE­

GO KOMITETU ZSL

Józef Anioł, Kazimierz Ba­
nach. Jozef Baron, Roman 
Bartkiewicz, Władysław Bo- 
dzioch, Stefan Burlikowski, Ja 
nina Cabaj, Józef Chaba, Win­
centy Chabura, Mikołaj Da­
chów, Jan Dąb-Kociol, He;ena 
Dębska, Jan Domański, Jan 
Drożdziuk, Jan Dumanowski. 
.Szymon Dziedzic, Władysław 
Kolta, Wilhelm Garncarczyk, 
Zygmunt Garstecki, Mieczy­
sław Grad. Julian Horodecki, 
Stefan Ignar, Władysław Ja­
gusztyn, Stanisław Janusz, 
Zygmunt Jaśkiewicz. Aleksan­
der Juszkiewicz. Julian. Kadolf, 
Jan Kaj. Bernard Kaszuba. 
Ignacy Klimaszewski, Adolf 
Kita, Ignacy Konkolewski, 
Antoni Korzycki, Władysław 
Kowalski, Stanisław Kownac­
ki, Marian Kubicki, Włady­
sław Kuźniar, Jan Madejczyk, 
Franciszek Maj, Andrzej Ma­
nia, Franciszek Murawski, 
Władysław Najdek, Józef No­
ga, Józef Olszyński, Józef 
Ozga Michalski, Bronisław 
Owsianik, Piotr Pacosz, Ber­
nard Piasecki, Stanisław Pin- 
gielski, Stanisław Piotrowski, 
Bolesław Podedworny, Leon 
Poniedziałek, Tadeusz Rek, 
Stanisław Romanowski, Ber­
nard Rośkiewicz, Jan Ryznar, 
Czesław Sadowski, Wacław 
Schayer, Adam Solak, Ludo­
mir Stasiak, Bolesław Stru­
żek, Zbigniew Strzemiecki, 
Czesław Studnicki, Michał 
Szaroch, Jan Szkop, Andrzej 
Toczek, Zofia Tomczyk, Józef 
Trzaska, Edward Turowski, 
Stanisław Urbańczyk, Włady­
sław Walęska, Józef Wilkow- 
ski, Czesław Wycech, Mieczy­
sław Wysocki, Tadeusz Wy­
socki, Paweł Zielnik, Ignacy 
Ziemski, Olga Zwierzyna, Ste­
fan Zmijko.

ZASTfPCY CZŁONKÓW 
NK ZSL

Edward Bartol, Apolonia 
Czubek, Jan Gawelko, Jan Ga­
wlik, Bolesław Korczala, Jan 
Aleksander Król, Janina Kuba- 
ni, Ludwik Maj, Maria Ma- 
niakówna, Paweł Nowara, He­
lena Nowak, Mieczysław Pacz 
kowski, Józef Pawiński, Kazi­
mierz Popielecki, Mieczysław 
Porzuczek, Jan Pypeć, Tade­
usz Sitek, Aleksander Szta­
chetka. Jadwiga Szymańska, 
Jan Ziemski, Mirosław Żurek.

CZŁONKOWIE GŁÓWNEJ
KOMISJI REWIZYJNEJ

Wincenty Baranowski, Wi­
told Dąbski. Czesław Dragan, 
Stefan Dybowski, Roman Ges- 
sing, Franciszek Grochalskf, 
Jan Grubecki, Michał Gwiazdo 
wicz, Wiktor Kamiński, Wła­
dysław Kiernik, Jan Kisiel, 
Emil Kołodziej, Eugeniusz 
Kreid, Władysław Kwolczak. 
Antoni Niemiec, Jerzy Popko, 
Julian Rataj, Piotr świetlik, 
Marla Szczawińska, Bronisław 
Warowny, JW Zychowicz.



Młodzież polska 
domaga się uwolnienia 
Juppa Angenforta

WARSZAWA. Z licznych 
zakładów pracy, szkół i u- 
czelni, młodzież polska wy­
syła listy, adresowane do 
trybunału konstytucyjnego w 
Karlsruhe, w Niemieckiej Re 
publice Federalnej, z żąda­
niem uwolnienia skazanego 
na wieloletnie więzienie je­
dnego z przywódców FDJ — 
Juppa Angenforta.

„Solidarność z postępową 
młodzieżą świata, nakazuje 
nam zabrać głos w sprawie 
Angenforta, skazanego i wię 
zionego za to, że walczył o 
zjednoczenie Niemiec na za­
sadach pokojowych i demo­
kratycznych" piszą m. in. 
studenci wydziału geografii 
Uniwersytetu Warszawskie­
go.

„Jupp Angenfort jest o- 
brońcą interesów młodzieży 
zachodnio-niemieckiej, a tak­
że wszystkich postępowych 
ludzi, którzy nie zapomnie­
li o zbrodniach ostatniej woj 
ny. Domagamy się jego na­
tychmiastowego uwolnienia" 
— czytamy w liście słucha­
czy wydziału prawa UW.

„Protestujemy przeciwko 
prześladowaniu FDJ w Niem 
czeęh /ąchodnich i żądamy 
unieważnienia wyroku na 
Juppa Angenforta oraz bez­
zwłocznego wypuszczenia go 
z więzienia" — brzmi końco 
wy fragment listu, wysła­
nego przez uczniów liceum 
pedagogicznego nr 1 w 
Szczecinie.

Podobne listy wysłali rów­
nież młodzi robotnicy 
PAFAWAG-u, ZMP-owcy 
z Zielonej Góry, studenci 
Szkoły. Głównej Służby Za­
granicznej i młodzież z wie­
lu innych środowisk.

Przed wiosennymi siewami

Czasu pozostało niewiele

Stalowa Wola
produkuje sprężarki

RZESZÓW. Po wykonaniu 
próbnej serii 10 sprężarek 
typu S2 P-216 przystąpiono 
w hucie „Stalowa Wola" do 
seryjnej produkcji tych ma­
szyn.

Sprężarki te, łatwe w ob­
słudze, używane będą do po­
ruszania młotów pneumatycz 
nych, do napędu świdrów 
wiertniczych w kamienioło­
mach. a po odpowiednim 
przystosowaniu — również 
w kopalniach węgla.

Równocześnie w opracowa 
niu znajduje się produkcja 
sprężarki typu S2 W-331, któ 
ra w odróżnieniu od S2 P-216, 
chłodzonej powietrzem, chło 
dzona będzie wodą oraz bę­
dzie znacznie wydajniejsza.

Dokumentacje techniczne 
obu sprężarek, opracował ze 
spół inżynierów z biura a- 
paratury chemicznej i urzą­
dzeń chłodniczych w Kra­
kowie. '

Przygotowania do akcji 
siewnej w państwowych go­
spodarstwach rolnych powin 
ny być w dniu 15 marca 
„zapięte na ostatni guzik". 
W praktyce jednak, w więk 
szóści zespołów wiele jesz­
cze pozostało do zrobienia. 
Np. około 1/3 zbóż siewnych 
wymaga jeszcze doczyszczę 
nia i rozesłania z magazy­
nów zespołowych do poszczę 
gólnych gospodarstw. Spo­
ro ziarna wymaga jeszcze 
zbadania przez stację oceny 
nasion.

Na ogół gospodarstwa zje 
dnoczenia koszalińskiego za 
opatrzone są w dostateczne 
ilości sztucznych nawozów. 
Pewne braki odczuwa się 
jedynie w nawozach azoto­
wych i fosforowych. Braki 
te gospodarstwa mogłyby 
z powodzeniem pokryć z 
własnych rezerw, wywożąc 
na pola gnojówkę i kompost, 
tak jak zrobiono to w ze­
społach Strzepowo i Bonin. 
Niestety, w zespołach Ce- 
tuń, Mścice, Karścino 1 Bo 
bolice, agronomowie i dyrek 
torzy niezbyt przejęli się tą

Spółdzielcy 
województwa koszalińskiego 

obradowali 
na powiatowych zjazdach

Już we wszystkich powia­
tach naszego województwa od 
były się powiatowe zjazdy 
spółdzielców. Dokonano na 
nich przeglądu dotychczasowe 
go dorobku spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi koszaliń­
skiej, oraz wybrano delegatów 
na II Krajowy Zjazd Spółdziel 
czości Produkcyjnej. Ogółem z 
naszego województwa pojedzie 
do Warszawy około 140 delega 
tów — przede wszystkim przo 
dujących spółdzielców.

Niewątpliwie najlepiej został 
zorganizowany zjazd w powie­
cie wałeckim. Odbył się on w 
przodującej spółdzielni produk 
cyjnej Rudki, która jako pierw 
sza w województwie uzyskała 
dochód ogólny, przekraczający 
milion złotych. W Zjeździe 
wzięło udział 130 przedstawi­
cieli z 56 spółdzielni oraz oko­
ło 800 spółdzielców i chłopów 
indywidualnych z pobliskich 
wsi. Przybyli dokładnie zazna­
jomili się z gospodarką spół­
dzielni w Rudkach i jej przo­
dującymi doświadczeniami. Na 
Zjeździe — Rudki otrzymały 
sztandar przodującej spółdziel 

.ni powiatu.
2ywo dyskutowali spółdziel­

cy na Zjeździe w Rudkach o 
dorobku spółdzielczości w po­
wiecie. A jest on poważny. 

•Rudki, Mielęcin, Dębołęka, Let 
nica. Dolaszewo, Stara • Łu­
bianka, Hanki i inne spółdziel­
nie, promieniują swym przykla 
dem na indywidualną wieś. W 
okresie rozliczeń spółdzielnie 
powiatu przyjęły ponad 150 no 
wych członków, zorganizowa­
no 4 nowe zespoły gospodar­
stwa.

— Mamy pełne dane ku te­
mu — mówili spółdzielcy — a- 
by do 1960 roku nasze spół­
dzielnie zrzeszyły 100 proc, go 
spodarstw chłopskich.

—Aby to się stało napraw­
dę — stwierdził w dyskusji 
przewodniczący RZS w Starej- 
Łubiance, Antoni Gawdzik — 
musimy umacniać spółdzielczy 
samorząd, walczyć ze zdarza­
jącymi się jeszcze wypadkami 
łamania statutu. Wszystkich 
chłopów powiatu przekona do 
spółdzielni nasz przykład i na 
sze gorące słowo”.

Spośród delegatów na Zjazd 
Krajowy, wybranych na zjeż-

sprawą. Wskutek tego wy­
wieziono tam na pola zniko 
me ilości kompostu i gnojów 
ki, mimo że w poszczegól 
nych gospodarstwach jest 
ich znaczna ilość.

W gospodarstwach zespo­
łów Cetuń, Karścino i Gó- 
rawlno, niedbalstwo kierów 
nictwa doprowadziło rów­
nież do tego, że dotychczas 
zaledwie 1/3 obornika wy­
wieziona została na pola.

(ww)

MASZYNY GOTOWE
30-ma siewnikaml zbożo­

wymi dysponuje będziński 
GOM w powiecie koszaliń­
skim. Z tej liczby już tylko 
cztery można zobaczyć na 
placu obok warsztatów na­
prawczych. Nie myślcle cza 
sem, że są nie naprawione. 
Wprost przeciwnie, wszyst­
kie są gotowe do pracy. Sta 
nowią one rezerwę GOM, 
którą w każdej chwili moż­
na skierować na tzw. zagro 
żony odcinek.

Pozostałe siewnlki znajdu 
ją się już u użytkowników.

dzie w Rudkach, znajdują się 
rą- in. Anna Przybylska — 
przodownica pracy ze spółdziel 
ni Hanki, Stanisława Szeliga 
z Mielęcina, Janina Konieczna 
z Rudek, Eleonora Sławek — 
przewodnicząca RZS w Kłę- 
bowcu, Feliks Korczak — prze 
wodniczący z Rudek i inni.

Na Zjeździe powiatowym w 
Słupsku spółdzielcy nie tylko 
mówili o swych osiągnięciach, 
ale również ostro krytykowali 
niedostateczną jeszcze pracę 
POM, PZR, które nie udziela­
ją im wystarczającej pomocy.

Spółdzielcy słupscy wybrali 
na Zjazd Krajowy spośród sie 
bie ogółem 13 delegatów, 
m. in. Edwarda Koteckiego z 
Widzina, Józefa Franiowa ze 
Strzelinka, indywidualnego go 
spodarza Bolesława Żukowskie 
go z Podwilczyna i innych.

Za najlepsze wyniki, osiąg­
nięte we współzawodnictwie ro 
ku 1955 sztandar przechodni 
otrzymała spółdzielnia w Wod 
nicy.

W powiecie drawskim na po­
wiatowym Zjeździe spółdziel­
ców, sztandar przodującej spół 
dzielni powiatu uzyskała po 
raz trzeci spółdzielnia we wsi 
Gudowo, słynna szczególnie z 
osiągnięć w dziedzinie hodo­
wli. Wśród 12 delegatów na 
Zjazd Krajowy znaleźli się tu 
m. in. Władysław Lora z Gudo 
wa, Eugeniusz Kisiała z Opól 
ska, Józef Mazgaj — brygadzi 
sta połowy z RZS Siecino i 
inni.

B. K.

Walka z lodem 
trwa...

SZCZECIN. Wczoraj rano 
4 lodołamacze polskie i nie 
nneckie oraz grupa saperów, 
udała się z Owsinowa Dolne­
go w woj. szczecińskim w 
górę Odry, krusząc lód. Na 
wysokości Porzecza utworzył 
się bowiem długi — 7-kiło- 
metrowy zator i spiętrzone 
zwały lodu zatarasowały zu 
pełnie rzekę. Usunięcie za­
toru koło Porzecza umożli­
wi spływ kry.

Na zdjęciu: w 
akcji lodolariacz 
polski „Szcze­
cin" (na pierw­
szym planie) 1 lo 
dolamaes NRD 
„nostock".

W tym roku wypożyczyli je 
chłopi zbiorowo. I słusznie. 
W ten sposób lepiej i spraw 
niej można wykorzystać ma 
szynę. A to w czasie kam­
panii siewnej ma duże zna­
czenie.

GOM w Będzinie zakoń­
czył zimowe remonty przed 
terminem. Szyko też „uwi­
nął się" z dostarczeniem 
siewników chłopom. Czas 
bowiem nagli, no a poza tym 
trzeba zrobić wolny plac 
dla maszyn żniwnych, mło 
carni, których remonty już 
w 50 proc, wykonali war­
sztatowcy z GOM Będzino.

NIE OPÓŹNIAĆ 
ZAWIERANIA UMÓW

Od pierwszych dni bm. 
park maszynowy POM-ów 
powiatu koszalińskiego jest 
już gotowy do prac wio­
sennych. W POM Bobolice 
1 w POM Dobrzyca oczeku­
je na rozpoczęcie akcji siew 
nej 88 traktorów, 124 pługi, 
94 brony oraz wiele innych 
maszyn.

Oba POM-y nie zakończy 
ły jeszcze natomiast zawie­
rania umów.

I tak np. POM Bobolice, 
nie podpisał dotąd umów ze 
spółdzielniami nowopowsta­
łymi w swoim rejonie oraz 
z większością zespołów u- 
prawowych.

Podobnie niezadowalająca 
sytuacja istnieje w POM 
Dobrzyca. Dyrekcja POM-u 
nie zawarła dotąd umów 
między Innymi ze spółdziel­
niami w Iwlęcinie 1 w Kar- 
niszewlcach.

(h)

PRZODUJĄCY GOM

Jednym z dobrze pracują­
cych ośrodków maszynowych 
jest GOM Lipka w powiecie 
złotowskim. Mimo braku od­
powiednich pomieszczeń na 
warsztaty, załoga GOM-u 
zakończyła zimowe remonty 
sprzętu już w połowie lute­
go. Obecnie maszyny w GOM 
w Lipce są już rozprowadzo­
ne do okolicznych gromad, 
gdzie oczekują rozpoczęcia 
siewów. Przedterminowe za­
kończenie zimowych napraw 
jest rezultatem wydajnej i 
sumiennej pracy całej zało­
gi GOM. Wzorową postawą 
wykazali się zwłaszcza ślu­
sarz Teofil Pacebulenko 1 
majster Jan Miszewski.

(h)

Konkurs-ankieta 
3xTwoim zdaniem
Oto dalsze wypowiedzi na­

desłane na nasz konkurs.
Majster działu przeżynal- 

ni SFM Feliks Krajewski pi- 
sze:

W związku z tym, że termin 
nadsyłania odpowiedzi na kon­
kurs zostat przedłużony do dnia 
15 marca br. pragnę uzupełnić 
poprzednio przesłano wnioski 
nowymi.

Moje usprawnienia odnośnie 
go-.podarkl drewnem polegała na 
maksymalnym wykorzystaniu 
tarcicy krótklel, niewymiarowej. 
Dotychczas nie była ona stoso­
wana w produkcji z powodu 
nieodpowiedniej długości. Po­
przez. zmianę sposobu produkcji 
tarcica krótka może być wyko­
rzystana. W tym celu króclakl 
tnlemy i układamy na żadana 
długość, gryzujemy na pióro o 
szerokości 30 mm i łączymy, u- 
żywając do tego kleju. Ten pro­
sty sposób wykorzystania kró- 
claków dał nam wiele oszczęd­
ności, bowiem 1 m sześć, tarcicy 
długiej kosztuje 6« złotych, krót 
klej zaś tylko 370 złotych.

Okazało się, że króclakl, które 
wprowadziliśmy do produkcji, są 
przesezonowane 1 posiadają <0 
proc, wilgotności, tarc ca długa 
natomiast ICO proc, wilgotności. 
Uniezależniając sle od mało wy­
dajnej suszarni zlikwidowaliśmy 
tym samym wąskie gardło zakła­
du. Jakość naszej produkcji nie 
uległa zmianie.

• • •
Wiele ciekawych wniosków 

znajdujemy w liście ślusarza 
z fabryki wozów w Siano­
wie ob. Józefa Koski. Oto 
niektóre z nich:

Mimo, te praca w naszym za­
kładzie nie napotyka na większe 
trudności, można ją jeszcze bar­
dziej usprawnić.

Wozy opuszczające msza fa­
brykę nie są wysokiej jakości, 
ponieważ drzewo używane do 
Ich produkcji jest mokre. Po 
pewnym czasie części drewniane 
pękają, co powoduje oblużnlenle 
oprzyrządowania metalowego. 
Proponują wprowadzenie susze­
nia drewna przy pomocy prądu

W koszalińskim browarze 
podpisano kontrplan

Dyskusja nad założeniami planu 5-letnlego w zakładach 
pracy dobiega końca. Na zdjęciu (od lewej) brygadzista 
leżakowni Jan Pawlis, pracownica obciągami Janina Ol­
szewska, sekretarz podst. org. part. tow. Franciszek Drze­
wiecki, kierownik Słupskich Zakładów Piwowarsko-Sło- 
downiczych, browar w Koszalinie — Jerzy Jarota oraz 
przewodniczący RZ tow. St. Marczak przy podpisywaniu 
kontrplanu. (Foto: W. Grabowski)

Blisko pół miliona złotych 
wynosi majątek spółdzielców 

z Dębnicy
Niedawno odbył" się ze­

branie rozliczeniowe w spół­
dzielni produkcyjnej w Dęb­
nicy pow. Człuchów. Na ze 
branie stawili się gremialnie 
spółdzielcy oraz liczni gospo 
darze indywidualni ze wsi. 
Z dużym zainteresowaniem 
słuchali obecni sprawozda­
nia, oceniającego piąty z ko­
lei rok pracy spółdzielców.

Zarówno sprawozdanie 
przewodniczącego zarządu 
jak i bilans przedstawiony 
przez księgowego spółdziel­
ni wykazały, że gospodarka 
spółdzielni rozwija się z ro­
ku na rok coraz lepiej, że 
majątek spółdzielni stale 
wzrasta. Wzrósł on w po­
równaniu do ubiegłego ro­
ku o 50 tys. złotych 1 wy­
nosi obecnie prawie pół mi­
liona złotych.

Inwentarz zespołowy skła 
da się z 41 sztuk bydła, 80 
sztuk trzody chlewnej, 77 
sztuk owiec, 27 rojów pszczół 
i z fermy drobiu.

wysokiej częstotliwości. Przy tej 
metodzie drzewo schnie szybko i 
nio pęka.

Plac przy tartaku Jest podmo­
kły. Wozacy zwalają drzewo do 
wody, co powoduje zwiększenie 
jego wilgotności. By temu zapo­
biec należy teren zmeliorować 
na długości 70 m, a wodę odpro­
wadzić do pobliskiej rzeczki.

Przy malowaniu wozów, które 
odbywa się ręcznie, zatrudnio­
nych jest kilku pracowników. 
Należałoby wprowadzić malowa­
nia natryskowe (rozpylanie). Za­
trudnienie zmniejszyłoby się 
wówczas do 1 robotnika.

Wyciąganie wozów na plac od­
bywa się ręcznie. Czyni to sze 
ściu robotn.ków. Należy wpro­
wadzić mechaniczny wyciąg z 
1-osobową obsługą.

50 boi wyrwała ze szlaków 
nawigacyjnych dryfująca kra lodowa

GDAŃSK. Liczna dryfują­
ca po Bałtyku kra lodowa, 
poza utrudnianiem żeglugi 
statków handlowych i często 
uniemożliwianiem prowadze­
nia połowów ryb, wyrządziła 
również wiele szkód w ozna­
kowaniu nawigacyjnym. Du­
że zwały lodu wyrwały z ko­
twic lub też poważnie uszko­
dziły blisko 50 boi nawiga­
cyjnych, w tym 17 boi świetl 
nych. Największa zniszczenia 
znaków wodnych wyrządziły 
dryfujące pola lodowe na 
tzw. forze wschodnim — mię 
dzy Świnoujściem a Koło­
brzegiem. Z powodu mrozów 
ucierpiały również niektóre 
znaki nawigacyjne naziem­
ne.

Jedną boję przyholował 
wracając z ręjsu statek szko­
ły rybołówstwa morskiego z 
Darłów* „Dątr 60". W nrto-|

Wydajność czterech pod­
stawowych zbóż wynosiła 
18,5 q z 1 ha, co stanowi 
wzrost o 4,7 q w stosunku 
do roku 1954.

Z bilansu tegorocznego spół 
dzielcy wydzielili na wspól­
ny fundusz inwestycyjny 70 
tys. złotych, zaś na fundusz 
społeczny 12 tys. złotych.

Warto nadmienić, że spół­
dzielnia produkcyjna w Dęb 
nicy, jako jedna z pierw­
szych w powiecie, wywiązi*- 
je się każdego roku z obo­
wiązkowych dostaw dla 
państwa, wykonując swoje 
plany przeważnie z nadwyż­
ką. i

Ustalona na podstawie bi­
lansu dniówka obrachunko­
wa wynosi 8,30 kg zboża, 
3 kg ziemniaków, 12,80 zł 
gotówką, nie licząc paszy dla 
inwentarza i Innych natu- 
ralii.

Józef Prus wraz z rodzi­
ną wypracował np. 976 dnió 
wek i otrzymał 81 q zboża, 
29 q ziemniaków i 12 tys. 
złotych gotówką. Dniówki 
w tej wysokości zostały wy 
pracowane jeszcze przez kil 
ka innych rodzin, nie u- 
względniając oczywiście zna­
cznych dochodów z działki 
przyzagrodowej.

Spółdzielcy w Dębnicy nie 
zasklepiają się wyłącznie w 
swoim środowisku. Chętnie 
dzielą się też swoimi doświad 
czeniaml z chłopami pracu­
jącymi indywidualnie. Nic 
więc dziwnego, że na zebra­
niu rozliczeniowym przystą 
piło do spółdzielni 11 no­
wych członków.

Oia-Jot)

waniu znaków nawigacyj­
nych bierze także udział lu- 
grotrawler „Kania".

Mimo, że fala silnych mro­
zów minęła, poszukiwanie i 
zbieranie znaków nawiga­
cyjnych utrudnia nadal licz­
na dryfująca kra lodow*.

Pragnąc uchronić uniesio­
no lodem znaki nawigacyjne 
przed zniszczeniem, jak też 
w celu szybszego odnalezie­
nia zaginionych boi _ GUM 
zwrócił się z apelem do przed 
siębiorstw żeglugowych, ry­
backich oraz kapitanatów 
portów w województwach: 
gdańskim, koszalińskim 1 
szczecińskim o wsoółpracę. 
GUM prosi, by kapitanowie 
statków zbierali napotykane 
bojo lub też aby drogą ra­
diową Informowali 0 tym, 
gdzie je widziano.

Nowi osiedleńcy
w pow, Drawsko
Na terenie powiatu drawskiego 

©siedlilo się w ciągu bieżące­
go roku 18 rodzin chłopskich. 
Z tego 16 rodzin otrzymało 
prac? w PGR-ach, jedna otrzy 
mała, gospodarstwo indywidu­
alne. druga osiadła w spół­
dzielni produkcyjnej. Osiedleń 
cy pochodzą z województw 
łódzkiego, kieleckiego i lubel­
skiego.



Czerwona -oznacza niebezpieczeństwo
Od kilkunastu dni stali w porcie. Trzy razy dziennie pod­

chodzili do głośnika i zawsze z jednakowym rezultatem. Mo­
notonny głos radiowego speakera zapowiadał znaną już na 
pamięć formułkę: „Wyż syberyjski utrzymuje się nadal. Z uwa­
gi na silny mróz i niebezpieczeństwo oblodzenia, łowisk nie 
poda je się''.

Zli szli złorzeczyć nie wiadomo komu do Domu Rybaka; na 
partię szachów i kufel „pełnego".

Zbliżał się koniec miesiąca, a oni złowili zaledwie kilkadzie­
siąt ton ryb.

W ŚRODĘ nareszcie niebo 
pokryło się gęstymi 
chmurami. Termometry 

powoli zaczęły podnosić się, 
a w ślad za tym speaker zmie 
nil formułkę: „Wyjście kutrów 
uzależnia się od lokalnych 
warunków lodowych".

Na zwiad poszły dwa ku­
try. Tuż za portem miały tro­
chę kłopotów, ale przedarły 
się. Kiedy zniknęły z oczu 
przyglądający się im na mo­
lu rybacy pobiegli do serwisu 
by dowiedzieć się jakie wa­
runki są dalej. Dyżurny ope­
rator radiowy bez przerwy 
musiał łączyć się z przebywa­
jącymi w morzu jednostkami 
i pytać jaka kra.

Pomyślne odpowiedzi rozpo 
godziły, ponure od kilku dni 
obiicza.

W piątek od samego rana 
radio — „Korab" bez przerwy 
przyjmowało meldunki.

— Warunki dobre, z pierw­
szego holu 30, 40 skrzyń •— 
podawali po kolei szyprowie.

Na lądzie zacierano ręce 
Jeśli tak dalej będzie, plan 
wykonamy. Rybacy byli takie­
go samego zdania. Po całym 
dniu wiele kutrów miało już 
po 5 ton ryb w ładowni.

W ciągu nocy warunki gwał 
town'e pogorszyły się. Wycho­
dzących z kubryka rybaków 
raził w oczy blask śnieżno­
białej kry. W dodatku mgła 
utrudniała widoczność.

O kontynuowaniu połowów 
nie mogło być mowy.

• e •

WCIĄGU długiej nocy z 
soboty na niedzielę sześ­

ciokrotnie przechodziła ulica­
mi Ustki w kierunku morza 
starsza kobieta z wypchaną 
torbą. Kiedy herbata wysty­
gła, wracała by ją powtórnie 
zagrzać i wrócić na molo.

Daremnie wypatrywała mi­
gotliwych światełek kutra. 
Światła latarni morskiej od­
bijały się od jednostajnej, bia 
łej tafli skutego lodem mo­
rza.

— Panie dyrektorze — za­
częła — jeden mój syn, Sta­
nisław zginął na morzu, 
dwóch jest tam... Niech pan...

Nie odpowiedział jej nic. 
Wiedział, że ta 70-letnia ko­
bieta nie żąda słów.

• • •

Sytuacja była niebezpiecz­
na. Kutry schodząc z łowiska 
w silnej mgle rozproszyły się. 
To właśnie najbardziej utrud­
niało pracę.

„Ust 6" Jana Szeliskiego o- 
statni raz widziały inne zało­
gi w godzinach rannych, na 
łowisku. Co się z nim stało 
nikt nie wiedział. Radiem nie 
mógł przekazać wiadomości, 
bo zepsuła się prądnica.

„Ust 44" wyszedł z Włady­
sławowa w piątek o 10 rano. 
Przy normalnych warunkach 
w Ustce powinien być tego sa 
mego dnia wieczorem.

* * *

7 SERWISU nadchodzą 
'-* 1 niepokojące wiadomości. 

Jest wiadomość o 3 kutrach. 
„Ust 33", „Ust 10", i „Ust 38" 
spotkały się i razem z ogrom­
nym trudem przebijają się 
przez potężne zwały lodu. 
Grzeją się im motory. Kadłu­
by trzeszczą pod naporem 
kry.

Australię nawiedziła ostatnio powódź 
o nienotowanych od 50 lat rozmiarach. 
Wody wezbranych rzek zatopiły w stanie 
Queensland tysiące sztuk bydła, domy, 
pastwiska i lasy, powodując szereg plag
i nieszczęść, jak: inwazja jadowitych żmij 
na domostwa ludzkie, przerwy w komu­
nikacji, epidemie chorób. Jednakże uwa­
gę ludności przykuły zgoła inne wydarze­
nia, których terenem są bieżnie, korty te­
nisowe i baseny pływackie. Australię na­
wiedziła jeszcze jedna powódź — fanta­
stycznych rekordów i sensacji sportowych.

Złotą serię zapoczątkował Dave Ste- 
phens swym zwycięstwem nad Iharosem. 
Ale „latający mleczarz'1 — taki przydo­
mek nosi Stephens z racji wykonywanego 
zawodu: roznosi mleko po domach — nie 
snnezywał długo na laurach. Przed kilku 
dniami wprawił w osłupienie flegmatycz­
nych Australijczyków, ustanawiając w 
Melbourne nowy 
rekord na dystan­
sie 6 mil. Jego 
czas 27.54,0 jest 
lepszy o 5,2 se­
kundy od dotych­
czasowego rekor­
du Zatopka. Wi­
działem Stephensa 
po tym biegu: ani 
śladu zmęczenia 
po tym bądź co 
bądź wielkim wy­
siłku!
Jclin Ijndy. to nauczycie! z ludowej szkoły 

w miejscowości Geclong pod Melbourne. Jest 
on rekordzistą Swlat-i w biegu na 1 milę. Po 
zdobyciu terjy rekordu w Europie Laudy wy­
cofał się z 'czynnej kariery sportowej. Ale 
Landy był na stadionie, gdy Jego ziomek 
stephens pokonał Iharosa. I zdopingowany tym 
sukcesem postanowił wrócić na bieżnię. Po 
13-mieslęcznej przerwie Landy przed dwoma 
tygodniami zmierzył się w Melbourne z Ame­
rykaninem Spurrlerem na dystansie 990 yar­
dów. Pierwszym razem przegrał o centymetry, 
drugim wygrał w rekordowym czasie 1:51,9. A 
Spurrler Jest rekordzistą świata!

Landy w biegu na 1 milę (1609 metrów) uzy­
skał czas 3:59,6, a więc zaledwie o sześć dziesią­
tych sekundy gorszy od sweęo rekordu świa­
towego. Jest to najlepszy wynik na tym dy­
stansie uzyskany na kontynencie australijskim. 
Wyniki Landy‘ego zaostrzyły apetyty Austra­
lijczyków na leszcze dwa złote medale. Ogó'nle 
przypuszcza się, że właśnie Landy, skromny 
nauczyciel ze szkoły ludowej, dostąpi zaszczytu 
zapalenia znicza olimpijskiego w Melbourne.« * *

Niemniejszą sensację budzą wypadki, 
jakie jeden za drugim rozegrały się na 
kortach tenisowych. Następowały one nie­
mal tak szybko, jak uderzenia rakietą 
w piłki. Nie zdążyli jeszcze Australijczy­
cy na dobre rozentuzjazmować się parą 
bliźniaków tenisowych — Hoadem i Rose- 
wallem — którzy przywieźli do kra.iu pu­
char Davlsa po „roznietieniu" na korcie 
w Forest Hill słynnych rutyniarzy ame­
rykańskich Traberta i Senasa. gdy na 
firmamencie tenisowym zajaśniała bla­
skiem nowa gwiazda: Iń-letni chłopie’ 
z jiT^^ourne — Ashigy C-oner.

Najpierw pokonał cn Hoadi w me> • 
wym yictorta — New South Wa'cr • -->'
wyyrał z Rosąwallem ni mistrzostw? - t iIt 
wych Yktorll. Rosewall wyeliminowany został 
przez Coopera w półfinale mistrzostw, a w 
meczu finałowym, do którego weszli Hnad 1 
Cooper, zwyciężył oo prawda Hoad w pięciu

O „Ust 6" i „Ust 44" głu­
cho. Załoga Mieczysława Sze­
liskiego zabrała jedzenia i o- 
palu tylko na kilka godzin.

Na dyrektora Lewanda pa- 
u zy Ustka. Pięcioro ludzi jest 
w morąu już trzeci dzień. Co 
dla nich zrobi?

Rozmawiał już ze Szczeci- 
nem. W drodze są dwa holow 
niki PRO „Posejdon" i „Swia 
towid".

Decyduje się na ostateczny 
krok. Telefonistce z centrali 
międzymiastowej nie potrzebu 
je tłumaczyć, że chodzi o ży­
cie kilku ludzi. Za chwilę roz­
mawia z komendantem lotnis­
ka.

Otrzymuje krótką odpo­
wiedź: — Zawiadomimy was 
kiedy wystartuje samolot.

Pól godziny trzeba na przej 
ście 50 metrów. Są już trzy 
metry od burty. Dalej nie 
można.

Osłabiona głodem i mrozem 
załoga „Ust 44" wychodzi na 
pokład. Za pomocą bosaka 
odbierają gorącą kawę i je­
dzenie.

USTKA niepokoi się o 
„Ust 6".

O godz. 14-tej samolot star 
tuje po raz drugi. Pilot szu­
ka. Wylatuje nad odległe ło­
wiska. Wszędzie tylko białe 
plamy i kry.

... Wreszcie telefon z lotnis­
ka.

— Na wysokości jeziora 
Gardno pilot zauważył kuter. 
Znak rozpoznawczy — „Ust 
6".

Samolot zatacza 3 kola nad 
kutrem. Na prośbę dyrektora 
strzela 2 zielone rakiety, by 
upewnić załogę, że to o nią 
chodzi.

Szeliskl odpowiada 2 zielo­
nymi i Jedną czerwoną. Zie­
lona — oznacza zrozumiałem, 
czerwona — jestem w niebez­
pieczeństwie.

Zycie załogi Jest zagrożone. 
Na pokład zwalają się cale 
tony lodu. Ludzie słaniają się 
na nogach, ostatkiem sil chro 
nią pokład.

Jeszcze jedno spiętrzenie i 
już... trudno o tym myśleć. 
Kuter nie wytrzyma ciężaru 
lodu...

W tym krytycznym momen­
cie, kiedy po odlocie samolotu 
znów nastąpiło zwątpienie w 
możliwości szybkiego otrzy­
mania pomocy, na horyzoncie 
ukazała się smużka czarnego 
dymu.

„Posejdon" mając dokładną 
pozycję szybko zbliżał się do 
uwięzionego kutra,

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

O 5-tej nad ranem zdecydo­
wała się. Zapukała do drzwi 
mieszkania dyrektora Lewan­
da.

JASTRUN MIECZYSŁAW — 
POETA I DWORZANIN. Wyd. II. 
ł. 543, nakł. 10 000, zł 16,—.

„Książka ta nie jest ani mono­
grafią, ani powieścią biograficz­
ną — jest fantazją opartą na 
podstawach naukowych, jest 
jedną z możliwych propozycji 
przedstawienia życia 1 poezji 
Jana Kochanowskiego. PoUufu- 
iąo się dość swobodnie pracami 
.adaczy epoki i biografów poe­

ty, snułem na tle tych mono­
grafii i studiów swoje marze­
nie o wieku Jana z Czarnolasu 
1 o nim, tak jak go widziałem w 
ciągu długoletnich lektur jego 
dzieła".

(Z posłowla autora).
J02WIAK KAZIMIERZ - W 

POSZUKIWANIU DROGI. — 
Przedmowa Jacka BocnensKiego. 
Wydaniu i, s. 263, nakł. 6000. 
zł 8.25.

Pamiętnik ukazuje życie au­
tora począwszy od ostatnich lat 
ubiegłego stulecia do roku 1017.

„Pamiętnik Kazimierza Joż- 
wiaka ma jedną cechę uderza­
jącą: Józwiak plsze z perspek­
tywy lat, z odległego dystansu, 
ale w dużym stopniu potrafi 
przekazać czytelnikowi taki wi- 
serunek świata 1 życia, jaki w 
owych latach mógł w sobie no­
sić i takie osobiste sytuacje

W tym czasie trzy kutry 
przedzierały się coraz dalej. 
Metr, po metrze kruszyły lód.

O godz. 10-tej serwis od­
biera wiadomość od Janusza 
Korcza: „Jesteśmy na wyso­
kości Czoipina. W odległości 
mili widzimy kuter. Zwały lo­
du utrudniają rozpoznanie. 
Grubość kry przekracza 2 me­
try. Za godzinę będziemy mo­
gli podać, który to kuter".

Wiadomość roznosi się po 
Ustce lotem błyskawicy. Ro­
dziców Szeliskich zawiadamia 
sekretarz organizacji partyj­
nej.

— To na pewno Janek — 
domyślają się — Mietek bę­
dzie dalej,

W tym samym czasie nad 
miastem przelatuje samolot. 
Kręci w prawo, poleci wzdłuż 
brzegu, na wschód.

Za kilkadziesiąt minut Jest 
wiadomość z lotniska Pilot 
zauważył jeden kuter. Znak 
rozpoznawczy: „Ust 44". W 
odległości kilkuset metrów 
znajdują się dalsze trzy ku­
try.

W Ustce radość 1 Jednocześ 
nie konsternacja Jest Mietek, 
gdzie wobec tego podział się 
'anek?

Po godzinie Korcz melduje: 
Znajdujemy się w odległości 
50 metrów. Dojście bardzo 
trudne. Kra piętrzy sl£ i za­
sypuje pokład.

AUSTRALIA 
przed 

Olimpiadą 
(Korespondencja własna z Melbourne)

Świat w obiektywie
W ealej Finlandii trwa on a mar 

ca br. strajk powszechny, ogło­
szony przez fińską centralną radą 
związków zawodowych na inaK 
protestu przeciwko stałemu 
wzrostowi cen 1 odrzuceniu 
przez przedsiębiorców wysunię­
tego przez związki zawodowe tą 
dania podwyżki płae. Ogółem w 
strajku Merze udział około mi­
liona osób.

Na zdjęciu: na ulicach Helsi­
nek w dniach strajku...

* * *

Na zdjęciu: dyżurny technik 
radiowęzła w Zakładach Budo­
wy Maszyn Ciężkich im. Karola 
Liebknecbta w Magdeburgu 
Ingę Lorenz.

Wesele na wyspie Marken n» 
lodach Suydersee IHolandia).

Na zdjęciu: goście w drodze 
na ucztę weselną, która podawa 
na Jest na stolach, ustawlonycb 
na lodzie.

• • *

W Paryżu na placu TrocaderO 
pomnik ku czci Beniamina Frań 
klina tonie w kwiatach w zwiąi 
ku z 250 rocznicą Jego urodzin, 
która minęła na początku bieżą 
ccgo roku.

setach. Mimo to Jednak bohaterem spotkania 
był Cooper.

Po meczu Hoad oświadczy!, te była to Jego 
najcięższa walka od czasu, gdy Trabcrt prze­
szedł na zawodowstwo. Piąty, decydujący set, 
wista! w powietrzu, jedynie dzięki większej ru­
tynie Hoad może zawdzięczać swe zwycięstwo.

I oto Cooper doznaje sensacyjnej poraż­
ki. Od kogo? Noela Frassera, który dla 
zadokumentowania swej wysokiej klasy 
na mistrzostwach stanu South Australia 
pokonuje również... Hoada.

— Falth Leecht — wywołuje nauczyciel w 
szkole.

— Nieobecna! — odpowiadają uczniowie. 
— chora?
— Nie, startuje dziś. Ma zwolnienie ..,
W tym samym czasie 14-letnla uczennica raith 

Lcech osiąga na 50-metrowym basenie czas na 
MO yardów stylem dowolnym — 1.06,2! Wetcle 
do rąk ołówki, pływaczki 1 pływacy polscy, 
1 przeliczcie sobie ten wynik na metry. 100 yar­
dów, to 91 i pól metra. A więc prawda, że do­
bry czas? To niewątpliwie rekord Australii, ale 
cóż z tego, gdy czas byl mierzony przez nie­
odpowiednią Ilość sędziów? Skąd zresztą można 

było przypuszczać, 
że skromna, 14-letnia 
uczennica osiągnie 
taki wynik? Trener 
Jej jest jak najlep­
szej myśli i zapo­
wiada, że na Olim­
piadzie Jego pupilka 
zapędzi wszystkie 
konkurentki w kozi 
róg. 

e e e
W czym tkwi 

przyczyna tego, 
że w Australii, jak 
na żadnym in­
nym kontynencie, 

pada tyle rekordów, że Australijczycy we 
wszystkich dyscyplinach sportowych osią­
gają tak doskonałe wyniki?

Egon Erwin Kisch w napisanej przed 
przeszło 20 laty książce pt. „Wylądowa­
łem w Australii", mówi o piątym konty­
nencie: „ta fanatycznie zakochana w 
sporcie część świata". Opinia ta potwier­
dza się w całej rozciągłości. Nigdzie sport 
nie ma tylu zwolenników i wielbicieli, co 
w Australii, nigdzie też nie ma tak 
sprzyjających warunków, jak tutaj.

Trzeba tu też wspomnieć o pięknej postawie 
mistrzów, którzy swe doświadczenie, swe umie­
jętności, swój talent przekazują młodszemu po­
koleniu, a ci z kolei następnym — 1 tak dalej. 
Harry Hopman, który niedawno otrzymał wy­
sokie odznaczenie państwowe i czek na 5 ty- 
sięcy funtów, wychował szereg doskonałych 
tenisistów. To spec od wyszukiwania młodego 
narybku. Przez lata bronił z powodzeniem barw 
australijskich na kortach tenisowych eałego 
świata, ale Jeszcze większą popularność zdobył 
sobie właśnie jako trener 1 opiekun młodych 
tenisistów.

A trzeba wiedzieć, że takich zapalonych 
popularyzatorów sportu jak Hopman jest 
u nas w Australii mnóstwo. To zaś, że 
akurat teraz posypało się tyle rekordów 
i osiągnięć, tłumaczy się jeszcze tym, że 
rozpoczął się przecież rok olimpijski, że 
droga na olimpijski stadion właściwie 
-zed każdym stoi otworem, a młodzież 

t-alltska Jest pełna zapału 1 ambicji!
(W następne! korespondencji z Australii 

a dwa tygodnie czytajcie o przygotowa­
niach. do Igrzysk Olimpijskich, w Melbour­
ne).

Co słychać 
w Niemczech 
zachodnich
NA CO BRAK FUNDUSZÓW
„Liczba studentów w Niemiec- 

klej Republice Federalnej wy­
nosi 160 tysięcy. Wśród tych 100 
tysięcy 70 tysięcy pracować musi 
zarobkowo. stypend'a otrzymać 
możo zaledwie 1 proc, studiują­
cych. Według obliczeń Związku 
Studentów Niemieckich, synowie 
i córki robotników stanowią za­
ledwie 5 proc, ogółu studiują­
cych. Kwota, jaką władze fede­
ralne, krajowe t samorządowe 
przeznaczają na pomoc dla stu­
dentów, wynosi 1,5 feniga na 
głową ludności rocznie".

Zachodmo-nśemleckl dziennik 
„WestfaelUche Rundschau", z 
którego zaczerpnęliśmy te dene, 
kończy swój artykuł dramatycz­
nym stwierdzeniem: „Miliony 
marek wyrzuca się w błoto, pro­
dukując kiczowate filmy, a na 
kształcenie młodzieży funduszów 
brak..

ZBRODNIA ZGODNA 
Z PRAWEM

Najwyższy Sąd Federalny W 
Niemczech zachodnich wydsł o- 
statnlo orzeczenie stwierdzające, 
że osoby poszkodowane wskutek 
hitlerowskiej akcji ekstermina­
cyjnej w stosunku do narodu 
cygańskiego nie mają prawa da 
odszkodowań. Prześladowanie bo 
wiem narodu cygańskiego, zado­
kumentowane śmiercią tysięcy 
Cyganów w plecach krematoryj- 
nych Oświęcimie, nie może być 
uważano za „akcję policyjną".

Rzeczywiście — trudno nazwać 
masową zbrodnię, nieludzkie 
prześladowania — „akcją poli­
cyjną". Ale to już Najwyższego 
Sądu Federalnego nie obchodzi. 
Mordy i prześladowania — to 
widocznie rzecz zgodna z pras 
wem.

Słowa prawdy
„Jeśli Adenauer miał odwagą 

Jechać do Moskwy, to powinien 
taktu umieć zasiąść do rosmbw 
przy wspólnym stole s rządem 
NRD".

„Nasza zarozumiała polityka 
daleko nas nie zaprowadzi. Je­
steśmy zupełnie pewni, śe opie­
rając się tylko na Stanach Zjed­
noczonych, nie zdołamy daoro 
wadzić do zjednoczenia Nie­
miec".

Oto myśl! przewodnie artykułu 
analizującego obecną sytuacją Po 
lityczną rządu Adenauera. Arty­
kuł ten ukazał sią w Mchodnio- 
nlemleoklm poufnym biuletynie



Ze spotkania mieszkańców Koszalina 
z przedstawicielami handlu

O właściwym rozmieszczeniu sklepów
oraz większym i lepszym wyborze towarów

W ubiegłą niedzielę w sali WDK odbyło się spotkanie 
mieszkańców Koszalina z przedstawicielami handlu uspo­
łecznionego. Żywa dyskusja na tym spotkaniu świadczy 
o trosce ogolu mieszkańców Koszalina o jak najlepszą 
pracę naszych punktów sprzedaży.

Mieszkańcy zgłosili wiele wniosków, z których postara­
my się wymienić najważniejsze.
Sprawa pierwsza — spra­

wa właściwego rozmieszcze­
nia sklepów pod względem 
branżowym i godzin ich o- 
twarcia. W Koszalinie od­
czuwamy brak sklepów nie 
tylko na peryferiach miasta, 
ale ponadto sklepy istnieją­
ce w centrum miasta są nie 
właściwie zlokalizowane. Na 
przedmieściach brak jest zu 
pełnie sklepów z artykuła­
mi przemysłowymi. Źle zor 
ganizowana jest również 
sprzedaż artykułów nabiało­
wych. Są ulice, przy których 
znajduje się kilka punktów 
rozprowadzających nabiał, 
a są i takie rejony, w któ-

Janina Nitka 
myśli o wyższych 
studiach pedagogicznych

Wygląda raczej na uczen­
nicę, niż na nauczycielkę. Ale 
mimo bardzo młodego wieku 
jest jedną z najlepszych i 
najbardziej sumiennych na­
uczycieli w szkole podstawo­
wej nr 1 w Koszalinie. Stara 
się, aby jej lekcje były cie­
kawe. urozmaicone, potrafi za 
interesować młodzież przed­
miotem. który wykłada. Ucząc 
biologii poświęca jednocześ­
nie dużo uwagi językowi pol­
skiemu — ortografii i styli­
styce. Cieszy się szacunkiem 
wśród kolegów i wielkim aułb 
rytetem wśród rodziców 
swoich wychowanków. Klasa, 
której jest wychowawczyni^ 
należy do najbardziej zdyscy­
plinowanych. Poza tym o- 
piekuje się szkolną świetlicą 
(jest to jedna z najlepszych 
świetlic dziecięcych w Kosza­
linie).

Trzy lata temu Janina Nit­
ka skończyła Liceum Pedago­
giczne w Złotowie. Teraz ma­
rzy o wyższych studiach pe­
dagogicznych. Ale jak sama 
zapewniła, po ich ukończeniu 
na pewno wróci do swojej 
szkoły.

E. SZU RAWSKA

rych w ogóle nie ma mleczar 
ni. O ich uruchomieniu po 
winien więc pomyśleć jak 
najprędzej Wydział Handlu 
Prezydium MRN.

Uczestnicy spotkania wypo 
wiadali się również na te­
mat godzin otwarcia skle­
pów. Chodzi tu mianowicie 
o sklepy z artykułami prze 
myślowymi. W godzinach 
rannych z usług tych skle­
pów korzysta niewiele osób, 
zaś w godzinach popołudnio 
wych w sklepach panuje 
zwykle tłok i ludzie powra­
cający z pracy mają poważ 
ne trudności z zakupami. Sy 
tuację tę można poprawić 
przez otwieranie sklepów w 
godrmach od 10—19, a nawet 
do 20. Dotyczy to również 
w pewnej mierze sklepów 
spożywczych.

Z zaopatrzeniem sklepów 
w większy i tańszy asorty­
ment towarów są trudności, 
?. którymi można i należy 
jak najprędzej się uporać. 
Mieszkańcy Koszalina po­
ważnie odczuwają brak tań­
szych wyrobów masarskich. 
Ponadto niezbyt dba się o ja 
kość produkowanych wędlin.

Pieczywo koszalińskie, a 
szczególnie bułki, nie należą 
do najlepszych w porówna­
niu chociażby z pieczywem 
wypiekanym w Słupsku. Nie 
dostateczne też jest zaopa­
trzenie lokali zbiorowego 
żywienia w wyroby garma­
żeryjne.

W sklepach odczuwa się 
brak tkanin takich jak flausz, 
plusz i gabardyna. Niepeł­
ne jest również zaopatrze­
nie w letnie obuwie dziecię­
ce i ubranka.

Sądzimy, że te usterki 1 
niedociągnięcia przy znacz­
nej poprawie operatywności 
naszych placówek handlo­
wych, da się usunąć i na na 
stępnym spotkaniu mniej bę

W odpowiedzi na notatkę na 
szą zamieszczoną w dniu 21 
stycznia br. w „Koszalińskich 
migawkach” — Centralna Wo­
jewódzka Poradnia Przeciwgru 
zlicza nadesłała wyjaśnienie, 
że klamkę przy drzwiach wej­
ściowych do poradni wprawio­
no już w parę dni po ukazaniu 
się notatki.

Wyroby aluminiowe i sardynki 
po zniżonych cenach

Zgodnie z zarządzeniem nr 
8/56 prezesa Państwowej Ko­
misji Cen i ministra handlu 
wewnętrznego z dnia 8 mar­
ca 1956 r. w sklepach gospo­
darstwa domowego nastąpiła 
przecena wyrobów aluminio­
wych.

Fakt ten spotka się niewąt­
pliwie z przychylnym przyję­
ciem ze strony naszych gospo­
dyń domowych, bowiem ceny 
wyrobów z blachy aluminiowej 
obniżone zostały przeciętnie w 
granicach 30 — 25 proc.

W myśl zarządzenia nastąpi 
la również obniżka cen sardy­
nek tak produkcji krajowej jak 
i importowanych. Cena puszki

sardynek importowanych zniżo 
na została do 20 zł.

LL

Dziś duże zachmurzenie. Miej­
scami opady z przejaśnieniami 
Temperatura nocą —3 st. C 
dniem plus 3 st. c. Wiatry z 
kierunku północno-wschodniego 
o szybkości od 3 do 6 m na se­
kundę.

UWAGA. Prognozę pogody po- 
dajerny na podstawie komuni­
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

dzie uwag krytycznych pod 
adresem handlu koszaliń­
skiego.

Z. ŻARACH

WojewOdzkt Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego PZPR w Kosza 
Unie zawiadamia wszystkich 
członków partii i ,tyw bezpar 
tylny, że w każdy poniedzia­
łek, środę i piętek od godz. 16 
- u w Ośrodku przy ul. Zwy­
cięstwa 3? odbywają się konsul 
facje Indywidualne z tematyki 
V Plenum I XX Zjazdu KPZR.

„Co wiem o wyzwoleniu 
Ziemi Koszalińskiej"

W związku z U rocznicą 
wyzwolenia Ziemi Koszaliń 
skiej Zarząd Wojewódzki 
TPP-R ogłosił niedawno 
konkurs dla młodzieży pod 
nazwą: „Co wiem o wyzwo 
leniu Ziemi Koszalińskiej?"

Przypominamy, że kon­
kurs polega na wykonaniu 
(indywidualnym lub zbioro 
wym) rysunku, papieropla- 
styki lub rzeźby, obrazują­
cej wyzwolenie miasta, wsi 
czy osiedla. Format prac 
jest dowolny.

Ponadto do konkursu za 
liczane również będą wy­
pracowania pisemne, tema­
tycznie związane z wyzwo­
leniem naszych ziem.

W konkursie może brać 
udział młodzież wszystkich 
typów szkół i placówek po 
zaszkolnych.

Termin nadsyłania prac 
konkursowych (na adres 
Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-R, ul. Zwycięstwa 125) 
upływa z dniem 31 marca.

Pomożemy iv budowaniu nowych 
bloków mieszkalnych

Młodzi robotnicy 
Koszalińskie, Fabryki Mebli 
odpowiadaj na apel MKFN

Od młodzieży z Domu Mło­
dego Robotnika przy KFM 
otrzymaliśmy list. Odpowiada­
jąc na apel MKFN młodzi ro­
botnicy KFM postanowili 
przyjść z pomocą budowni­
czym naszego miasta. Piszą 
oni tn. in.:

„Cała młodzież naszej fa­
bryki pomagał będzie przy 
budowie nowych bloków Chce 
my, by miasto nasze rozra­
stało się coraz bardziej, chce- 
my mięt więcej mieszkań. 
Każdy z nas zobowiązał się 
przepracować przy budowie 
6 godzin tygodniowo. Pragnie 
my, by za naszym przykła­
dem poszła cała załoga fa­
bryki.

Wzywamy do współzawod­
nictwa młodzież Prezydium

Wojewódzkiej Rady narodo­
wej i młodzież całego mia­
sta".

Z wytycznych do planu 
przestrzennego zagospodaro­
wania Koszalina

ufiacia że...
...w ciągu pięciolatki projek 

tuje się w naszym mieście bu­
dowę:
® krytej pływalni,
<i hali sportowej, 
® stadionu sportowego.

Poza tym...
...Koszalin ma otrzymać lot­

nisko cywilne, odbudowane ze 
zniszczonego lotniska sporto­
wego. (bt)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA-czke kuchni z kwalifikacją kucharską i dłu­
goletnią praktyką, KIEROWNICZKĘ kancelarii (średnie wy­
kształcenie i umiejętność pisania na maszynie), HYDRAULI­
KA — ślusarza na konserwację i drobne remonty centralne­
go ogrzewania, wod.-kan. i ślusarskie, który jednocześnie 
miałby nadzór nad kotłownią c. o. poszukuje od zaraz — 
Szpital Powiatowy w Miastku. Wynagrodzenie kie­
rownika kuchni 1 kierowniczki kanc. zgodnie z siatką płac 
Ministerstwa Zdrowia, natomiast dla hydraulika — ryczałt 
miesięczny 1 000 zł, mieszkanie w budynku szpitalnym (dwa 
pokoje z kuchnią 1 łazienką z centralnym ogrzewaniem).

K—130-0

40 MURARZY, 20 TYNKARZY (praca na miejscu 1 w tere­
nie) zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego Nr 23 
w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina 17. Warunki płacy w/g KNSiJ 
oraz dodatki przewidziane w budownictwie. W terenie hotel 
i stołówki. Zgłoszenia osobiste lub pisemne z podaniem szcze 
gółów ze strony fachowej. K—137-0

SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH — obnośnych 1 obwoź­
nych na stacjach Słupsk, Koszalin, Białogard i Szczecinek 
poszukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Wynagrodze­
nie do omówienia na miejscu. Reflektanci na Słupsk i Ko­
szalin zgłoszą się do KZG w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 
Nr 1, pokój 7, Dział Handlowy. Reflektanci na Białogard 
i Szczecinek zgłoszą się w Oddziale KZG w Szczecinku. Sek­
cja Kadr. K—133-0

Chcesz wziąć udział
w totalizatorze sportowym

kup natychmiast

kupony i znaczki
w kiosku łub sklepie „Ruchu" 

Pierwsze rozgrywki totalizatora sportowego
18 marca b.r.

K—141-0

OGŁOSZENIA DROBNE
SAMOTNY — magister poszuku 
Je pokoju umeblowanego. Zgło­
szenia: Słupsk, tel. 26-33 w godz. 
biurowych. GP—86-1

Przymusiński zdobywa
tytuł kandydata w szachach

Zawodnik Budowlanych 
Kołobrzeg — Przymusiński, 
który występował w Pozna­
niu w półfinałach mistrzostw 
Polski w szachach wśród do 
borowej stawki szachistów 
z całego kraju, zdobył tytuł 
kandydata.

Przymusiński uzyskał 7,5 
punkta- Pokonał on wszyst­
kich zawodników I kategorii, 
mistrza Błaszczaka, dwóch

kandydatów oraz osiągnął 
wyniki remisowe w spotka­
niu z mistrzami Szuksztą i 
Sojką.

Obok Wyszatyckicgo ze 
Słupska, Przymusiński jest 
drugim szachistą w woje­
wództwie, który uzyskał ten 
tytuł. Do finałów mistrzostw 
Polski Przymusiński nie za­
kwalifikował się.

Cl Marczewski o swym wystąpię
w Olsztynie

Ekipa juniorów naszego wo­
jewództwa przywiozła z półfi­
nałów mistrzostw Polski w 
boksie z Olsztyna iedno pierw 
sze miejsce, zdobyte w wadze

średniej przez Oz. Marczew­
skiego Zwycięstwo Marczew­
skiego daje mu prawo startu 
w wałkach o tytuł mistrza ju­
niorów Polski w boksie na rok 
1956, które odbędą się 17 — 19 
bm w Szczecinie.

— Cieszę się bardzo i od­
niesionego zwycięstwa — mówi 
znany junior Sparty Koszalin, 
gdy odwiedziłem go po powro­
cie z Mazur. — Czwarte miej­
sce mam już w „kieszeni." 
Myślę jednak o zdobyciu lep­
szej pozycji.

Teraz zadaję „tradycyjne” 
pytanie: Jaką mieliście drogę 
do finału?

— Pierwszą walkę rozstrzy­
gnąłem na swą korzyść z Pis­
korskim (Warszawa). Następ­
ną miałem stoczyć z groźnym 
Chylińskim z Gdańska — ju­
niorem I-ligowej drużyny, któ­
ry ma na swym kon­
cie 8 zwycięstw przez 
ko a 9-tą walkę wygrał 
poprzedniego dnia — również 
przez nokaut. Stanąłem prze­
ciwko ,niemu nieco speszony.

Pierwsze dwie rundy strze­
głem się bacznie jego „bom­
by” i kontrowalem lewym pro­
stym W ostatniej rundzie, gdy 
spostrzegłem, że przeciwnik 
jest wyczerpany, a ja czuję je 
szcze dużo sił, przystąpiłem do 
ataku. Wygrałem.

Jest to poważne osiągnięcie 
młodego boksera z Koszalina. 
W ostatnich dniach przygoto­
wywał się pilnie do występu w 
Szczecinie.

Etap jego pracy szkolenio­
wej obejmował w tym okresie 
normalne treningi w ponie­
działki, środy i piątki. Prócz 
tego, pod okiem trenera — 
swego starszego brata, Józefa, 
odbywał indywidualne footin- 
gi. Marczewski wie o tym, źe 
musi zwrócić uwagę na szyb­
kość. na ciosy w linii i kondy­
cję.

— Jak oceniacie występ 
swych kolegów w Olsztynie? 
— pytam Marczewskiego

— Ładnie boksował Loher. 
Mimo swych przegranych 
przez tko. nieźle wypadli Bier­
nacki i Gałek Zawiódł Jarzą­
bek z Wałcza, który nie wyka­
zał woli zwycięstwa w walce 
ze słabym bokserem Białego­
stoku.

— Powiedzcie od kiedy uprą 
wiacie sport pięściarski?

— Pierwsze,kroki stawiałem 
w Sparcie Koszalin w 1954 ro 
ku W krótkim okresie awanso 
walem do pierwszej drużyny. 
Mam rozegrane 33 walki, z te­
go wygranych 25 W walkach 
o wejście do 11 ligi uległem za 
wodnikom krakowskim Kapci 
i Plaskocińskiemu.

Dwukrotnie zdobywałem ty­
tuł mistrza juniorów woj ko­
szalińskiego. Mój start w ubie­
głych mistrzostwach Polski w 
Stalinogrodzie przyniósł mi 
Już w pierwszym spotkaniu 
porażkę.

„Życiorys bokserski” Marcze 
wskiego, jak widać, nie jest je­
szcze zbyt obszerny. Spodziewa 
my się jednak, że ten ambitny 
sportowiec potrafi go wzboga 
cić o dalsze sukcesy. Jak 
stwierdzili sędziowie w Olszty 
nie — Krasuski, Leżohubski i 
Koszuliński — jest on dużym 
talentem

Za kilka dni Marczewski 
skrzyżuje rękawice z przeciw­
nikami na ringu w Szczecinie. 
Życzymy mu jak najlepszych 
wyników i „po cichu” liczymy 
na dobre miejsce naszego ju­
niora.

Rozmawiał
A. NOWALKI

Zwycięstwo 
piłkarzy słupskich

Rozegrany w u- 
liegłą niedzielę 
w Słupsku po raz 
Jterwszy w tym 
sezonie towarzy­
ski mecz piłkar­
ski pomiędzy 
miejscowym Ko­
lejarzem, a jego 
Imiennikiem z 
Lęborka zakoń­
czył się zwycię­

stwem piłkarzy słupskich *:1 
(1:0).

Drużyna słupska, która przez 
cały czas spotkania miała prze­
wagę, zdobyła bramki ze strza­
łów Kaczora 1 Wróbla — po 2.

TAŃCÓW korespondencyjnie 
uczę. Poznań, Mickiewicza 27, 
tn. 3. K—143-0

Pod koszem...
W Wałczu gościły w nie­

dzielę koszykarki A-klasowej 
drużyny Zrywu Koszalin, roz­
grywając z tamtejszą Spartą 
mecz mistrzowski.

Zwycięstwo odniosły zawód 
niczki Zrywu w stosunku 
26.23 (17:11). Dla zespołu 
koszalińskiego najwięcej punk 
tów uzyskały: Bar- ewicz — 9 
i Kielar — 5, a dla wałeckie­
go Hetnik — 12.

• • •

W półfinałowych rozgryw­
kach SKS-ów w koszykówce 
ćziewcząt i chłopców padly 
w Szczecinku w niedzielę na­
stępujące wyniki: dziewczęta 
- SKS Człuchów - SKS 
Ogólnokszt. Szczecinek 47:26 
(26:13), chłopcy — Ogóln. 
Szczecinek — Ogólnokszt. 
Człuchów. 45:30 (11:19),
Ogóln. Szczecinek — SKS 
Kalisz Pomorski 105:26 
(49:12).

Zawody te miał finansować 
Wydz. Ośw. Prez. Woj. RN 
w Koszalinie Jednak do 
Szczecinka nie przyjechał 
przedstawiciel z Koszalina, 
wobec czego kierownictwo 
szkoły w Szczecinku wypła­
ciło zwrot kosztów podróży 
drużynom z własnej kieszeni. 
Sądzimy, że odnośne władze 
wojewódzkie, choć z opóźnie­
niem, nadrobią ten błąd.

„Glos Koszaliński- Organ Komitetu Wojewódzkiego polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSw „Prasa- - Redakcja: KoszaUn, ul. Alfreda Lampe 20 Telefo­
ny* centra,. 434. Sekretariat Redakcji — 435, Redaktor Naczelny —714. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1, tel. 26-86. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, II p. tel. 36-58 Z2-91. Ozło- 

kRSW Koszal*"' tel* SS'M‘ Wpł,ty ”• prenumeratą pocztową przyjmują urzęoy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę pocztową można ulszctad
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Ogólnoniemieckie spotkanie
młodzieży

BERLIN. Jak podaje agen 
cja ADN, w Solingen (NRF) 
odbyło się ogólnoniemieckie 
spotkanie młodzieży, zorgani 
zowane z inicjatywy zjedno­
czenia zachódnip-niemieckich 
organizacji młodzieżowych 
oraz organizacji młodzieżo­
wej związku Niemców wal­
czących o jedność, pokój i 
wolność.

Oświadczenie przekazane 
przez uczestników spotkania 
przedstawicielom prasy gło­
si, iż impreza ta przyczyniła 
się do umocnienia przyjaz­
nych kontaktów między mlo 
dzieżą Niemiec wschodnich i 
zachodnich.

Mimo pewnej rozbieżności 
poglądów — stwierdza dalej 
oświadczenie — wszyscy u- 
czestnfcy spotkania zajęli je 
dnolite stanowisko co do te­
go, iż wszystkie sporne pro-

Dulles niczego nie osiągnął 
swą podróżą do Indii

DELHI. Dziennik „Hindust- 
nan Standard" komentując wy 
nikt rozmów Dullesa w Delhi 
podkreśla, że wbrew twierdze­
niom sekretarza stanu USA 
wizyta ta nie przyczyniła się 
do zmniejszenia rozbieżności 
między Indiami a Stanami Zje 
dnoczonymi w ważnych zagad 
nieniach polityki międzynaro­
dowej. Twierdzenia Dullesa 
nie osłabiły nieulności Indii 
wobec stanowiska USA w 
sprawach Kaszmiru i Goa oraz 
w kwestii amerykańskiej porno 
cy wojskowej dla Pakistanu.

„New Pherat Times” podkre 
śla: „Byłoby rzeczą niesłuszną 
twierdzić, że napięcie w sto­
sunkach hindusko - amerykań­
skich zostało usunięte w wy­
niku rozmów między Nehru a 
Dullesem”.

Nawiązując do konferencji 
prasowe! Dullesa. komentator 
„New Pherat Times" pisze: 
Konferencja prasowa odbv)a 
sie w tej samej sali nalacu Ra- 
sztrapati Ehawan, gdzie zaled­
wie kilka miesięcy temu przy­
wódcy radzieccy, Bułganin i 
Chruszczów spotkali się z 
dziennikarzami no zakończeniu 
swei wizyty w Indiach. Wtedy 
konferencja prasowa przebiega 
la w atmosferze radości i entu­
zjazmu. Ale konferencja praso 
wa DuPesa odbywała się w cię 
żkiel atmosferze. Je<»o wypo­
wiedzi nie zadowoliły obec­
nych na‘niej korespondentów. 
Jeden z korespondentów zwró 
cii uwago Dullesowi, że sto­
sunki hindusko • amerykańskie 
pogorszyły się od czasu, gdy 
stal się on sekretarzem stanu 
Ameryki".

„Press .Totirnal’' stwierdza 
w artykule wstępnym: „Dulles 
niczego nie osiągnął swą po-

Artyleria, lotnictwo i saperzy 
walczyli o zlikwidowanie 
olbrzymiego zatoru lodowego 
pod Bratysławę

PRAGA. Prasa czechosłowa­
cka opublikowała wiadomość o 
dramatycznej walce przeciwko 
groźbie wielkiej powodzi w 
Bratysławie. A oto, jak wyglą 
dala ta walka:

Na Dunaju w pobliżu Bra­
tysławy utworzył sie olbrzymi, 
d'ugi na 30 km zator lodowy. 
Grubość lodu dochodziła miej 
scami do 2 a nawet 4 metrów. 
Tego rodzaju zatoru nie było 
tam od roku 1860, kiedy to 
wskutek niemożliwości rozbi­
cia bariery lodowej terytorium 
całego miasta znalazło się pod 
wodą.

Tym razem do walki z zato-

Eatory lodowe spowodowały wystąpienie z brzegów- 
rzeki Rott, dopływu rzeki Inn w okolicy Eggcnfclden.

Na zdjęciu: zalane domy w gminie Gem.
(Foto — CAF

bierny między Wschodem i 
Zachodem powinny być roz­
wiązane jedynie w warun­
kach wzajemnego zrozumie­
nia.

Młodzi Niemcy jednomyśl­
nie domagają się od rządów 
obu państw niemieckich po­
łączenia rokowań, które do­
prowadziłyby do usunięcia 
przeszkód na drodze do przy 
wrócenia jedności Niemiec.

Hinduska opinia publiczna
oburzona uchwałami sesji rady SEATO

DELHI. Prasa hinduska 
wyraża oburzenie z powodu 
uchwał sesji rady SEATO 
i jak najostrzej potępia pró 
by ingerowania w sprawie

dróżą do Indii. Opinia publicz­
na Indii, zawczasu uprzedzona 
o sesji rady SEATO, nie ocze­
kiwała żadnych zmian na lep 
sze w stosunkach między obu 
krajami... Stereotypowe wy­
powiedzi Dullesa na tle jego 
szkodliwych posunięć w Kara- 
czi, będą traktowane przez In­
die jako zwykle maskowanie 
nieszczerości. Właśnie w świet 
le tej nieszczerości rząd Indii 
powinien dziś ocenić wszyst­
kie propozycje Stanów Żjcdno 
czonych w sprawie pomocy go 
spodarczej”.

Pierwsze posiedzenie
rzndu marokańskiegti

PARYŻ. Dnia 10 marca od 
było się w Rabacie pierwsze 
od proklamowania niezawi­
słości Maroka posiedzenie 
rządu tego kraju.

Ńn posiedzeniu zapadła u- 
chwała, iż przekazywanie peł 
nomocnictw władzom maro­
kańskim zgodnie z warun­
kami porozumienia pomię­
dzy Francją a Marokiem pod 
pisanego w Paryżu, rozpo­
cznie się 12 bm. Komunikat 
w tej sprawie został opubli­
kowany w prasie.

Komunikat stwierdza, że 
rząd omówił nową sytuację, 
jaka Wytworzyła się w kraju 
po proklamowaniu niezawi­
słości. Przedmiotem obrad 
była także sprawa bezpie­
czeństwa wewnętrznego i 
uprawnień francuskich 
władz wojskowych, jak rów­
nież problem zwolnienia z 
więzień osób aresztowanych 
przez francuskie władze woj 
skowe.

rem przystąpili najpierw sapę 
rzy. Szybko jednak okazało 
się, że minami nie można zni­
szczyć lodowej bariery. Na po­
moc saperom pospieszyło lot­
nictwo bombowe. Bomby jed­
nak dziurawiły tylko wielkie 
zwały lodu. Rozpoczął się wów 
cras frontalny atak na zaporę 
lodową, w którym wzięło u- 
dział lotnictwo, saperzy i arty 
leria. W walce przeciwko gro­
źbie powodzi dopomogły Cze­
chosłowacji Węgry i Austria. 
W rezultacie energicznej akcji 
zator został zlikwidowany. 
Niebezpieczeństwo powodzi za 
żegnano.

Uczestnicy konferencji kairskiej 
pragnq bronić pokoju 

w drodze współpracy ze wszystkimi państwami
PARYŻ. Agencja France 

Presse podaje w depeszy z 
Kairu treść wspólnego oświad 
czenia króla Arabii Saudyj­
skiej, Sauda, prezydenta Syrii 
Szukri el Kuatli i szefa rzą­
du egipskiego Nassera.

Stwierdzają oni, że w toku

Kaszmiru i Pusztunistanu ze 
strony uczestników tego pak 
tu militarnego.

„Indian Express“ pisze w 
artykule wstępnym: podob­
nie jak pakt bagdadzki spo­
wodował pogłębienie braku 
zaufania do Zachodu na 
Wschodzie arabskim, SEATO 
— organizacja kierowana 
przez mocarstwa nie należą­
ce do tej strefy, zaostrza na­
pięcie w Azji.

Dziennik „National Herald" 
uważa wtrącanie się rady 
SEATO do sprawy Kaszmiru 
za „głupie i godne ubolewa­
nia". „Posunięcie rady 
SEATO ani nie pomogło spra 
wie narodu kaszmirskiego, 
ani nie przyczyniła się do 
zapewnienia wzajemnego 
zrozumienia między Indiami 
a Pakistanem".

„Armita Bazar Patrlka" pi­
sze o amerykańskiej pomocy 
wojskowej dla Pakistanu: 
„Sam przez się narzuca się 
wniosek, że Stany Zjednoczo 
ne udzielają pomocy wojsko­
wej Pakistanowi zdając so­
bie doskonale sprawę, że mo 
że ona zostać wykorzystana 
przeciwko Indiom".

„Nic nie może zmusić spo­
łeczeństwa hinduskiego do 
wyrzeczenia się swego poglą 
du, iż w świetle uchwał se­
sji rady SEATO w Karaczi 
imperializm amerykański stał 
sie największym niebezpie­
czeństwem dla wolnej Azji" 
— pisze dziennik „Free 
Press Journal".

Na Cyprze stan oblężenia
Napięta sytuacja w stosunkach grecko-angielskich

LONDYN. Z Aten donoszą, 
że Grecka Konfederacja Pra 
cy postanowiła proklamować 
strajk powszechny na znak 
protestu przeciwko deporto­
waniu arcybiskupa Maka- 
riosa. Termin wybuchu straj 
ku nie został jeszcze. ogło­
szony.

Jednocześnie Konfedera­
cja wystosowała pismo do 
Międzynarodowej Konfede­
racji Wolnych Związków Za­
wodowych z prośbą o zapro­
testowanie przeciwko aresz­
towaniu przywódcy cypryj­
skich związków zawodowych 
M. Pissasa.

Przewodniczący federacji 
marynarzy greckiej floty ban 
dlowej wydał polecenie aby 
wszyscy kapitanowie statków 
greckich przestali salutować 
statki angielskie na morzu.

OŚWIADCZENIE PRE­
MIERA KARAMANUSA

Premier grecki Karaman- 
lis oświadczył dziennikarzom 
amerykańskim, że mieszkań­
cy Cypru powinni mleć pra­
wo do decydowania o włas­
nym losie. Zaapelował on do 
Stanów Zjednoczonych, aby 
zdecydowanie interweniowa­
ły w sprawie Cypru.

RUCH PROTESTACYJNY
W GRECJI I NA CYPRZE

W stolicy Grecji odbyła się 
w poniedziałek Wieczorem 
wielka manifestacja na 
rzecz uwolnienia Makariosa. 
Uczestnicy jej zostali zaata­
kowani przez policję. 28 osób 
odniosło rany. Jak już poda­
waliśmy, władze greckie wy 
dały zakaz organizowania 
manifestacji „z uwagi na ko­
nieczność utrzymania porząd 
ku publicznego"

Władze brytyjskie na Cy­
prze zamknęły wszystkie 
greckie szkoły.

konferencji, która trwała od 
6 do 11 marca, uzgodnili swą 
politykę w obliczu „poważnej 
sytuacji na Bliskim i Środ­
kowym Wschodzie oraz niebez 
pieczcństw, wobec których zna 
lazły się państwa arabskie".

Uczestnicy konferencji prag 
ną bronić pokoju w drodze 
współpracy ze wszystkimi pań 
stwami, szanując ich niepod­
ległość oraz przestrzegając 
zasad ONZ i praw człowieka. 
Zachodnie pakty militarne — 
głosi dalej m. in. deklaracja 
— są wymierzone przeciwko 
aspiracjom narodowym Ara­
bów'.

W toku konferencji ustalono 
szczegółowy plan obrony 
przed „ewentualną agresją ze 
strony Izraela" i przed groź­
bą hegemonii imperialistycz­
nej nad państwami arabskimi. 
Uczestnicy konferencji posta­
nawiają bronić słusznych praw 
Arabów palestyńskich zgodnie 
z uchwałami konferencji kra­
jów Azji i Afryki w Bandun- 
gu.

Ustalono również plan ta­
kiej wspólnej akcji, by pokrzy 
żować próby podejmowane 
przez uczestników paktu bag- 
oadzkiego dla wywarcia na­
cisku na kraje arabskie, które

W wielu miejscowościach 
Cypru robotnicy przystępują 
do strajku. Dnia 12 bm. za- 
strajkowali drukarze oraz 
personel lotniska w Fama- 
guście. We wtorek nie uka­
zała się na Cyprze żadna ga­
zeta.

Burmistrz miasta Fama- 
gusty wystosował list prote­
stacyjny do premiera Edena 
stwierdzając, że deportacja 
Makariosa jest aktem sprze­
cznym z demokratycznymi 
tradycjami narodu brytyj­
skiego. Przebywający na Cy­
prze duchowny kościoła pra­
wosławnego w Grecji biskup 
Fotios, zwrócił się do arcy­
biskupa D. Fishera z prośbą 
o interwencję w sprawie u- 
wolnienia Makariosa. Biskup 
Fotios wystosował depeszę o 
podobnej treści do sekreta­
rza generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 1 do 
Światowej Rady Kościołów 
w Genewie.

V.' Nikozji młodzież obrzu­
ciła kamieniami oddział żoł­
nierzy brytyjskich. Na tere­
nie całej wyspy odbywają się 
demonstracje antybrytyjskle. 
Agencja United Press poda- 
jc że brytyjskie siły zbrojne 
aa Cyprze utrzymują fak­
tyczny stan oblężenia.

W WIELKIEJ BRYTANII

Deportowanie przez wła­
dze brytyjskie arcybiskupa 
Makariosa 1 innych przywód 
ców ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego na Cyprze wywoła­
ło ostre protesty również w 
społeczeństwie angielskim

Przemawiając na wiecu 
labourzystowskim w Yorku 
przewodniczący Labour Par­
ty Galtskell krytykował dzla 
łalność władz brytyjskich na 
Cyprze nazywając ją „błęd­
ną". Jak możemy nie współ­
czuć mieszkańcom ' Cypru, 
skoro wałczą oni o samosta-

to próby zagrażają bezpieczeń 
stwu Arabów i jedności kra­
jów arabskich. Postanowiono 
udzielić Jordanii wszelkiego 
możliwego poparcia, zawiada­
miając króla Jordanii Hus- 
seina o tej decyzji.

Konferencja ustaliła środki 
załatwienia problemu wynikłe­
go z „okupacji przez W. Bry­
tanię oazy Buraimi i emiratu 
Oman".

Uczestnicy konferencji po­
stanowili użyć wszelkich moż­
liwych środków słusznego roz 
wiązania wszystkich proble­
mów arabskich w sposób da­
jący się pogodzić z suweren­
nością krajów arabskich. •

Osiągnięto całkowite porożu 
mienie co do nowych kroków, 
jakie należy podjąć dla zacieś­
nienia współpracy politycznej, 
militarnej, gospodarczej i kul­
turalnej między trzema pań­
stwami, które uczestniczyły w 
konferencji.

W toku konferencji omówio­
no również zagadnienia Afry­
ki północnej, przy czym — 
jak donosi agencja France 
Presse — zażądano od Fran­
cji „uznania słusznych praw 
narodów północno - afrykań­
skich, zgodnie z zasadami 
ONZ i prawami człowieka".

remihtaryzację Niemiec zachód 
nich oraz od lat hołduje kon­
cepcji zjednoczenia Niemiec z 
pozycji siły.

Szwajcarska „Neue Zuerl- 
cher Zeitung” uważa, że wpra 
wdzie Adenauer czuł się zmu­
szony dostosować swe poglą­
dy w sprawie rozbrojenia do 
polityki mocarstw zachodnich, 
jednakże w dalszym ciągu na 
pierwszym miejscu polityki za 
granicznej Adenaucra figuruje 
konieczność remilitarj zacji Nic 
mieć zachodnich.

nowienie — powiedział Gaits 
kell. Polityka Anglii na Cy­
prze, a zwłaszcza represje wo 
bec przywódców ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego, wy­
wierają silny wpływ na świa 
tową opinię publiczną, a w 
szczególności na wrogie ko­
lonializmowi narody Azji 
południowo-wschodniej.

AMBASADOR GRECKI 
W LONDYNIE 

OPUŚCIŁ ANGLIĘ

TZŹNDYN. We wtorek am­
basador Grecji w Londynie 
Basile Mostras, odwołany 
przez rząd grecki w związku 
z deportacją przez władze 
brytyjskie arcybiskupa Ma­
kariosa, opuścił stolicę An­
glii udając się do Aten.

WIEDEŃ. Sekretariat Swia 
towej Rady Pokoju podaje, 
że w Tokio odbyła się ostat­
nio pod auspicjami Japoń­
skiej Rady Pokoju konferen­
cja, której uczestnicy wypo­
wiedzieli się za zakazem bro­
ni atomowej i wodorowej. 
Konferencja została zorgani­
zowana w związku z drugą 
rocznica rozpoczęcia ekspe­
rymentów’ z bomba wodoro­
wą w atolu Bikini. Wzięło 
w niei udział 500 delegatów 
z całej Japonii, reprezentują­
cych wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa japońskiego.

Na konferencji przemawia 
li m. In. Tokutaro Kitamura, 
deputowany nartil liberalno- 
demokratycznej, b. minister 
finansów, Tetsu Katajam, 
deputowany partii socjali­
stycznej oraz profesor prawa 
międzynarodowego Kanru 
Yasul, sekretarz generalny

Plenum
Komitetu Centralnego

Związku Komunistów
Jugosławii

BELGRAD. Agencja Tan- 
jug podaje, że 13 bm. rozpo­
częło się w Belgradzie Ple­
num Komitetu Centralnego 
Związku Komunistów Jugo­
sławii.

W obradach bierze udział 
107 członków KC. Porządek 
dzienny Plenum przewiduje: 
1. Referat sprawozdawczy 
członka sekretariatu Komi­
tetu Wykonawczego KC 
Aleksandra Rankoyica o dzfa 
łalności Komitetu Central­
nego, 2. Referat członka 
Komitetu Wykonawczego 
Petara Stambolica na temat 
działalności Związku wśród 
młodzieży, 3. Sprawy bie­
żące.

„Na propozycję Rosjan 
w spran ie współistnieć 
ma powinniśmy odpo­
wiadać - „tak“

Labourzyści 
krytykują politykę 
rządu angielskiego

LONDYN. W Cardiff od­
był się wiec zorganizowany 
przez redakcję tygodnika 
„Trlbune". Przemówienia wy 
głosili wybitni działacze la- 
bourzystowscy A. Bevan i 
M. Foot.

Bevan poddał ostrej kry­
tyce politykę gospodarczą rzą 
du. W Anglii — powiedział 
on — „pojawiły się już zwia­
stuny roku 1931 — roku wlel 
kiej depresji".

Sytuacji gospodarczej An­
glii Bevan przeciwstawił sy 
tuację w Związku Radziec­
kim. Stwierdziwszy, że ZSRR 
na drodze szybkiego rozwo­
ju gospodarczego pokonywał 
1 pokonuje nieuniknione 
trudności, mówca podkreślił, 
że ludzie radzieccy „potrafi­
li przebudować swe społe­
czeństwo" I dokonali „cu­
dów" w dziedzinie gospodar­
czej".

Nawiązując do zbliżającej 
się wizyty N. A. Bułganina 
i N. Ś. Chruszczowa w An­
glii. Bevan nawoływał do 
.serdecznego ich przyjęcia. 
„Przyszłość ludzkości — po­
wiedział on — zależy od zgo 
dy między Zachodem i 
Wschodem. Na propozvcję 
Rosjan w snrawie współist­
nienia nowinniśmy odpowia­
dać „tak".

M. Foot omówił politykę 
zagraniczna rządu angielskie 
go. Ludzkość — powiedział 
on — jest „świadkiem fia­
ska całej polityki Waszyng­
tonu, za którym w ciągu o- 
statnich oieciu — sześciu lat 
wlecze się Londvn... W wynl 
ku tego prestiż Anglii w 
świecie upadł dziś tak nisko, 
jak niedy dotąd".

Tegoż dnia na zebraniu 
członków nartli labourzyatow 
sklej w Rothenstall (hrab­
stwo Lancaschire) przema­
wiał członek Izby Gmin, la- 
bourzysta Greenwood. Potę­
pił pn politykę represji na 
Cyprze oraz posunięcia rzą­
du an”’elsk|e"o na Środko­
wym Wschodzie.

Japońskiej Rady Obrońców 
Pokoju.

Wszyscy mówcy jedno myśl 
nie wypowiedzieli się prze­
ciwko eksperymentom z bro­
nią atomową i wodorową, za 
zakazem użycia tej broni. U- 
czestnicy konferencji zaapro­
bowali jednomyślnie propo­
zycję zorganizowania między 
narodowej konferencji na 
rzecz zakazu broni atomo­
wej i wodorowej, w związku z 
przypadającą w tym roku U 
rocznicą zrzucenia bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Na­
gasaki.

Konferencja otrzymała llez 
ne depesze i pisma powital­
ne, m. in. od prof. Joliot- 
Curie. Uczestnicy obrad wy­
brali Hatsue Nonomiia Jako 
delegata Japońskiej Rady Po 
koju na międzynarodowy 
zjazd sił pokoju w Sztokhol­
mie.

O zakaz broni 
atomowej i wodorowej

Nieufność wobec nowych wypowiedzi Adenauera 
w sprawie rozbrojenia

BERLIN. Złożone przez Ade 
nauera na posiedzeniu zarządu 
federalnego CDU (partia kan­
clerza bońskiego) oświadcze­
nie, że należy popierać wszel­
kie możliwości zawarcia mię­
dzy Wschodem a Zachodem po 
rozumienia w sprawie rozbroję 
nia, ponieważ ułatwi to zjed­
noczenie Niemiec, przyjęto z 
nieufnością. Szczególnie w ko­
łach socjaldemokratów zachod­
nio • niemieckich powątpiewa 
się w szczerość wypowiedzi 
Adenauera wskazując, że Ade­
nauer wr dalszym ciągu forsuje


